
Dzisiaj _,,6~ ·· str'«>n z -, arkuszem powiesciowym. _. Uplata ~-utszcmna ryC'Lalte.n 

Polski„ katolicki, bezpartyjny dzien~ dfa wszystkich stanów. 
~~ z WJ'.lalłtdem aledziel i ŚWUłL 

GzterJ bnplatne dodatki tygodniowe: 

Przyjaciel Rolnika, Opiako Dom.owe (dla rodzin), 
Pn:egląd l'ygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 

Koło_ śmierci. 
Bo~siewrey „załatwili się" w sposób „genialny" 

z bezrobociem. 
P11~wlg:m1b. - ,,Niema b(,,,z,:1obotmy-ch". - Zntto~ll"JU' 
za~Jlrnw. - Hewoboctt'J meleg.a~n~. - Frvzjrr ka­
llJ,cruarzem, ztter góflll!lk1em. - Slraz:vianie na 

śm~erć ~Łodową. · 
_ Pras~\ komni:i-isty-cma państw zachiodnJJo--europt:;­

~k~cl:, meust~e wychwala rządy sowieckie, dzięki 
ktor) m w Ros3_1 mema pOIIlO zupełnie bezrooot:iych, 
~rzcc 1wm.e, daJe się zauważyć brak odpow1ed.'l.ici1 
&ł r,ob()Czych. 

Tak zwana ,,generalna- lir.:tj~'- pol1.tyczna i slvnn.y 
g1in_[1Q<'.J,olctn.t, prze'Yrdują stały wzrost liczby ro­
kf ó~~ ow 1

., tło w . ta~uch rozmiarach, że specjaliści 
ab ·Y. 7.ina,1.} r,9syJski-e stosunkt, stanowczo wątpią, 
ezi<;t?lc. n~11J•O;U0 w_ zdobył!O w stosunkowo tak la-ótk1m 
ti!ctk~" k~, :hfika 11e ~a~h!owe. Jednak,owoż tale pra­ne 1 ITiiJJ:. 't ?'p a11 lmJI geueraimej" nic są miw;daj-

' V\ się z rzeczywLstyin stanem rzeczv. 
Sowiety Z.llliOsly zapom . dl be bo · 

tywując to tero , zssf. a zro tnych, mo-
ruema. Oczy,.V'!Ścte w '· bezrobotnych ZU]J'Chnie 

lb •. e prasa sowiecka, og1-osiła to jako 
o izynu snk~s, S>OCjatny sowietów" potrafi!I zlikwi­
dować . bezriobocie w swem aństWJ.e . . ,v kraJach kap,ilal1JStyczn.yc11 P grod ., )°

O
ctCZ?,~ g~s 

bewobo!lnych. · ' · UJC m1l1001ow 

Kontrastem tej chełpliWIOŚct . t oŚ . 
opublikowane w tych dmach~ .1::z wiad~zen!e, 
\~letu moolnewskiegio które ~t,1 żrrrezydJnm s;:-­
~Ja1ncgo us11:nięcta be~.r,oł>ocia tstni~j~ je~~~m-0 ~; 
ri~·t°Wl~,c!~'iej t zw. ~Zl'OOOCle nielegalne, -o k~vórem 

J epte.1 sw1ad,czą 1111ezltczonc prośhv o zapomogi 
::~s~f~. {)Pzez 1?,ezrohotny~-h. Prezyd_j~ związ:Kii 
00 ee e::,o, J)Olcca wszystkim org-anrzac1-om :1,awo-

wym_ w okręgu mJOSl;:1ewsktr.m, aby 1)ie • wypłacały 
zap(}mog, lecz wszystkich ub1.egających się o wspar­
ce zatrz:y:~ywan~ 1 odtraJI1sportowyw:mo d,o wska­
~y~~- ~lCJ~C, ktore zgł~c;za.f ą zapotrzebowame na ro 

IIQ'tko\\. Ct bewohotni, ktorzy nre zgodzą się ma 
"-'Y,.naczoną w pracę,, wlJilln:i być z organizacji zav.-o­
~,1~Ych usu-nięci, bez jakicjk,olw1ek zapoinogi. Pre­
!~,:łnm :nakazuje, aby w ten sposób, nsumęto w p-rze­
~ll 10 d11J. t. zw.: ,,bezprawne bezrobocie'·-
rz, 'I'ak więc, jednem poetągn.ięciem_ pióra, us~~je ror1 s_ow1e,ckil zlikwI<l_1ować beztioboc1e, pozbaWiaJ~C 
~huków czhonkostwa w orgamzacji zawodowej. „ eważ w ZSSK wszyscy :roo-.)ln:tcy i urzędnicy po :mF _ być czhmkami o.r-ga.n-1zncyj zawodowych i. po­
hoi:nz Qftcjal1t1a statystyll:a, uwzględnia tylko bezro-­
lU~ch ZiorgJ.niziowainych, władze sow1cck1e p,osu­
SOwi~ teni chcą nadać sprawie poz,ory, że w Rosji 
· z ne,1 bezrobotinych zupcmie nlema. 

dą slaich~z1. Jednak pytan1e, W: jakiej sytuac_i1 maj­
jest ę -rYkl~cwm z o,rgruni7,acyJ t>e7..robotnt? Kto all'e 
czlo ~~ ·o.n.lnem. orgaa:uzacji, nle otrzyma pracy, a 
p~ae~j~~lll orgmilZaCYJ może być tylko ten, Jd:óry 

ł'Cm S~aeję tę, nazywają w Rosi1 soW'leckiej „ko­
nie 'P~arer~1". Według llasła komuinistyczne~, kto 
ehce z c~,ie k,n we powill:Hen jeść, więc ,o ile ru.e 
Clletu. g'l,n"ić z crtodu mu.st kraść i rabować. Wyklu­
l1i-c eh~ orgaim;acji to nie ludzie leniw1, którym si~ 
ko'Wl ~-, ~raoować: Zdarza s1ę ntek1edy, ż; robo~­
~ 1 P i;-J d~ela_ją pracę, !ll:ł której zupełnie stę n.te­
zje.ra w ~ól'ł.~J itue może przyjąć. Jeże.li bowtem _fry­
n-1,e p,rzrc;lą d-o pracy w kamiOOlle>lomach, t,o ręce Jego 
do WVk ZWJeznj~na do tak.tej roboty, stracą ~oln?~ 
tak saOJ 0!1J'.Waima w przyszl-osct. pracy fryzJerskieJ. 
kowala 1' 6ak lJlltl'l}hga:oor, pracujący w charakterze 
· Twl ~ u drukarz, kujący węgi{'l w klopa~nl. . 

,[ały suY:C1Zf:'lU.l-e wię<: jakby właai7,e .oowteckte ,os1ą­
'oowi,~kt ~esy iłl.a pulu socialnem 1 Jakoby w Ros11 
f{lO.(:;Ją_- t1:1 :nie _ bylJo bewobolinych, je.st ~zą. dema­
mnsia;no 000 Liuk wyrzuoouy z orga.ruzac.11, ®Y m1e 
uważan . 1:nu wypłacać zapDmogi, jako bezrohob:,emu, 
zanv i )11 J~st za cz.rowi:eka pozoavti,oin,ego praw l ska­~- (;st ·na śmierć g-rodową. 

Siłne mrozy w Niemczech. 
dał !:r!in, 9. 2~ (PAT.) Nagły spadek rem,peratury 
stro;J.e N'tzeiólnie odczuć w połudnbwx>-zachodnitj 
rano 1? letnt~. ~Y/ o~:>licach Fryburga zanv,OWJ.~,::, 
wysoko::: ?topni p.>niżej zera.. Wi O'Órach na śfl3dm2j 
Pni. D ~, temrJ?{=:~tura spadł.a miJ'jsca:mi do 20 sto­
bież. /en ~z1s_1e1szy był najzitlllni,ejszym w _ciągu 
!OtJ1isk~my, Jaki zanotowa.n,:> w Wirtembergj1. Na 
·nro~u ~ Stutgąrtem zanotowano ru.no 10 stopni 
1·" ·eh · . 1::>hne mel<lunki nad~tly równ "-tż i z in­
-i.. - 11i..~scp.~ 

OJCZYZNĘ ~UDUJE SIĘ 
;:;PEtNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, środa dnia 11 lutego 1931 !. 

"-- ~ t aclmiclstracji: 

Lenno {Woj. Pozn.) aL Wolnoki 21.. · Te!. ~ i 
\\'anmkiprenameraty i o~ł"JSZethta ~-uiei!lt:r?ote. 

Słowa Papieża popłyną na· falach eterue 
Wielkiem świętem nietylko dla radj,of.O!llji świato­

wej, ale i dla całegio śWLata chrześcijańskleg,o bę­
dzie chwila, w ktoreJ po raz pierwszy :na falach eteru 
da stę słyszeć ~łt0w,o Namiestnika -Chrystusowego, 
Papieża Plusa XI, który. ze stolicy P1,otrowej wy­
gł,oSI mo,vę urbJ. et orbi przed ml:lwofonem. 

W czwartek, dnia 12. lutego rb. l()d giodz. 17 

do 18 Polsk1e Radjo tran.slllltować będzie bezpo, 
ś.redniio z rad}ostacj1 watykańskiej uroczystą. aka-­
demje. ku czci Ojca św .• z.organbnwa:n.ą z o'rnzji 
dzie,nąteJ rocz:nicy Jego koronacji. Akademja ta. 
uśwtetmrrna przewów1eu1em Ojca św., trar.1.smi:Lowan2 

I będzie przez wszysUne r-uzgrośnie krajowe 1 prZC?. 
radjostacje całej Eu.I'lopy. 

Organ papieski demaskuje bolszewikó ~. 
Bolszewizm w roli iskry, która może zapalić nagromadzone procliy. 

Citta del Vaticano. (Rps.) ,,Osserv.1tore R-J­
mano" w artykule wstępnym zazn.acza, iż główną prze 
szkodę do mzbrojenia powszechnego stanowi istnien:e 
bofszewizmu w Rosji. ,,Czerwona armjJ. jest narzę­
dziem imperjalizrnu komunistycznego - pisze organ 
papieski. - Pod płaszczyikierm intclfna.,cjon.af12mu Zwią 
zek sowiecki prowadzi przygotowania wojenne. Bo~ 
szewicy dążą do rozbwjenia wszy$tldch narodów, tyl­
ko po t:J, aby rzucić je w wi,r ana.rchji. Nie jest 
to rozbP'.)jenie, o którem mówi.fi Papieże i do ,Jdóregi::, 
należy dążyć. Sowieckie żądanie rozbmjenia - jest 
to tylko pewna odrrn.iana przygotowlnia przewr'.>tu 

socjalnego, którą Papież Pius XI. JUZ p'.>tę,j.l 2d 

znac:zają{:, iż jest niebezpieczniejsza, niż s2-1re z,Xoje. 
nia. ,W zagadnieniach rozbrojenia współprarowniCTWo 
Rosji ze zjcdnoczoną Europą m~ być uważane za 
pożądane tylko wówczas, gdy b:>fszewi::y zr~zygnują 
z roli islrrv mogącej zapalić piwnicę z p.mchctn". ,Ds­
servatore 'Roma:n" kończy: ,,Tyil-o wt-::dy :;x-::ba i_my 
wszystkich internacjonalistów rnożn.Jś-::i d'=mJraLzo. 
wania mas, kiedy potrafimy na przyidadzie Z. S. R. 

I 
R. ·dowieść, że ~ Boga nie m:Jże być sixa--;;;.ie<li­
wośct., jak n[e może być i poikoju". 

-o-

Nowi posłowie w Sejmie. 
Na miejsce posłów Krzyżamowsk1.ego, Nowaka 

1 Lech.mckieg,o. którzy zfożylt swe mandaty, wchodzą 
do Sejmu z ramiema B1oku Bezparlyjneg,o poseł 
Nenkarsk1 ze Lwowa, poseł Ziętek .Jerzy z "l'ar.n-ow­
skich Gór oraz poseł Kozłowskl, na miejsce .b. mi­
nistra Kwiatkowskiego wchodu poseł Halfar. z Cie-­
szyna. 

Zaiście. w bufecie sejmowym. 1 
W nledz:ielnvm numerze .,RoboL-:1ika" ukazała s1ę I 

11;otatka '? komitecie balu „Strzelca", w której pas. 
Kleszczynsk1 z klubu B. B. nazwany rostał po1skim 
Pur~s~1ewiczem''. Z po~Vlodu teJ notatki po~. Klesz­
czynSJF-1 uderzył wczoraJ w bufecr.e sejmowym ~­
N1-ed21.ałkowskiego, który jes,t naczdnym redaktv-rem 
:,Hobotni.ka". Sprawa sklerowruna została na dl'og~ 
sądową. 

Znaki na niebie~ 
~e Lw~wi~ widziano onegdaj na niiebie d:wia 

długie prom1en1ie zł~te, w kształcie rkrzyża, które 
prZeChodziły pn.ez ks1~c, będąo/ w ptłni. W. pew­
"Y!Jl od~~~n~u od ~:> u!razała s,ę z obu stron tęcza, 
~iara pozmeJ złączyła się w: :koło, opasujące księ­
zyc 

Nowa prowokac_ja niemiecka. 
Królewiec. (ATE.) W zamku krzyżackim w 

M~bork~ :nastra>ilo uroczyste _wmurowame 35-ciu wt­
U-azy okiennych, przedstaWU1Jąeych herby 35-<tu u­
traconych miast ,,m~mied{lich" w Poz:nru1skiem Po­
m~rzu_ 1 Górnym Sląsku. Pod każdym herbem '.ma·­
du.1e się n!!plS i :nazwa danegio mtasta. P.odczas uiJ.. 
czysti?śct odslonręcia tych witraży przemówił nad~ 
bl;rmtstrz nnas~, dr. Pawelczyk, podkreślając, iż 
miasta te czekaJą na wyswobodzen;iie przez Niemcy. 

Manewry Reichswehry 
z udziałem oficerów sowieckich. 
Pomiędzy anmjami sowiecką i! nieruiedcą istn,eje 

wciąż tajn~ ron:~zumie'.1ie i! ścisła współpnma. 
Ostatnio znow R.e1chswehra niemiecka wysto~ 

wała zaproszenie do wybitnych t0fł0c:rów sowieckich 
na mane~ wiosenne. R~fu~jnia nada w,ojenna 
~ Mo~kw1~ s½o~Z)'Stała s~apł1~ z 2l1J)r!Os2lell.:in i za­
Jęła Slę gorhme ukłaoomenu Listv ofiecrów iktórz,r. 
wezmą udział w manewr.ach. ' · 

Nowe trzęsienie Ziemi 
na Nowej Zelandji. 

I.;ond Y n, 9. 2. Nowe trzęsieme z:iem,t !Uawie­
dzi.ło miasitO Napier l Hastitngs w lniOCy na oiedrlelę 
' w medzielę. ~V1elkie masy zt~ obsunęły Stę. Za­
chodn obawa, ze macme PartJe Z\e:mii obsuną się w 
morze. 

L1CZllc zd.i ęCM fotog-.raticme d!okoname z samo­
lotu, wykazują, że kraJ>obraz Nowej Zelandj1 uległ 
pru:+sztakcmu z powodu trzęsienia ziemi, Tak np. 
rzekł zmienily llletylko swój bieg, lecz i ujścia. Do 
~t;okt Hawkesa me wpada ta:cLna rzeka tem samem 
-Sl~~Qł..!' oo 1)1l'Zed .k~~'(l.-

50 osób utonęło w Japo• :i. 
'I :0 k 10, 9. 2. (Pat.) W _pobllżu portu Kobe pa­

rowi.ee francuski zderzył się z przepełn! cm.a prz.ez 
pasażerów łodzią motorową. Łódź nl-ezwł-oczni;3 ~~ 
tonęła. Z pośród kilkudnesięc,lu osób. ul:onę!,o Cl!.:. 5Q 

·.,Re olncja ~, na Maderze. 
Londyn, 9. 2. (PAT.) N:ektoc': dzkn~r~ k>n 

dyński:e poranne podały ahrmiUJąre ,..., ..;.d::m1oscr o za­
burzeniach na ,\lad.erze wskutek st.,..l.JKU gen-e-.:.! .ego 
w Fum::haL Twie'Xizono naW"'t, Ż'e ;,,r'en z paJ1ećiu:i--
kó'\'ł'1 brytyjsvlch okcym:-ii, DL uaania. s~ z <;iii. 
braltaru na -M-lderę, ce!'ei" 0n}: zag1:nzcntgo cy,t 
aia i mienia obywatd.i hr_. j~ • h, mieszkającyc'.1 w 
Funcha!. 

.Wedłua infonnatji zasiągniętych p-rrez ko:--::S:,:m­
denta P. A~T. bezpośrednio w ad,.,1Jraącji angie.,~j, 
wiadomości prasy są przesad'Zl:me. . . 

Informacje kół m..arodajnych brzmią, ~ sp:> 
kój w FunchaL został przywrócony, dekret J pod­
wyix:f:. cen chleba cofnięty, a sb-ajk genera ny aa.. 
wołany. . 

Potnilmo zabuneń sobotnich, które spo-.;i;rocował} 
śmiel'ć kih osób sytuacja kuracjuszów w hotełach 
nie była ani na chwiJę zagrożona. • 

Funcha~ 9. 2. (PAT.) Wł, czaS!ę rozn.:~how~ 
wynilklvch na tle zakazu iillli{XXtu mąki zdgr"im :zri.eJ 
2rliamofowano 2 młyny, 4 osoby ros~ły zabLe. 
tej liczbie 1 policjant. Przybyli tu z Lizbony WJ's.:> ~ 
komisarz i nowiomiano'W\Uly gubernator, Z2JO!)-fl.ITTenl 
w odpoWtednie pebnoonocnidwa d:la zlikw:rur .;:......u. 
zat&·gu.. 

Do portu Funcha{ pr· Jł k::>ntrto~owiec. 9e­
kret w spra,rie ~ rwozu mąki z z.u;:r~"l:ICf; 
został chwiriowo zawies.. 'V• Pracl msta!a pGd .. ~t?; 
manifestacje jednak trw ją, w dalszym ciągu, cnoc 
ir.zebi:eg mają spokojny. 

3 ludzi i 20 koni spłonęło w Amerrce. 
Cakłand (Kalifomja), 9. 2. (PAT.) Poźar Z'1 s~ .. 

czył budynki!, w których odbywała się wystawa l.{Of'J,. 

,W; płomieniach zginęło 3 ludzi. oraz 20 koni. 
~ czasie pożaru doszł:> do pełnych grozy ~ 

gdy przera.ronc zwilel"Zęta, objęte pł:Jmienia:11L ac.f'­
kały 2Je stajen. Policja 2111uszona była ik:i 1ca p,ł:Ji', 
nących koni zastrzelić. Straty, w koniach Jobiiczają 
na przeszło .;00.000 doLarów. 

Oa kia n d~ 9. 2. (PAT.) W. czasie d'z:isi~jsz-:go 
pożaru zginęło w pkw:ien..ach 80 koni wielkiej w.ar• 
tości. Jeden z tych koni oceniany był na 35.000 
dolarów. 

• Afery finansow-e. Paryż. (PAT.) Aresztowa..,o 
dwóch dyrektorów wMklego banku mającego prze::;zło 
150 fi!lji w całej Francji. Pasvwa tego banku wyn~ 
szą 20 mi!jonów franków, zaś aiktywa z~ledw e o'! 
mtijona. - ;w. Nizzy, został aresztJwany jed-e:ri )i 
miejscowych notarjuszy p:xi zarzutem. doknnan><1 ,._ 
~u_~ si~ga.j~cej 2 miljo11ów franlrow 
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Kied; ~dbęc(z.ie gi _, koronacja króla 
.Knola? 

Bukareszt. (CEPS.) Według informacj; isma 
,,,Lupta" uroczystość kmonacji króla Karo/a xlbę­dzie się w dniu święta państwowego Zj,cdLxzenia 
Rumunji, 10 maja 1931 r. Koronacja ::>dhędzie się 
w Alba Ju!ja, a wszystkie Dartie p.ol:tvczn-= zgłosiły 
tu.ż swój udział. 

Wrzeme prz~ciwsowieckie 
na Ukrainie i na Kaukazie. 

Ryga, 9. 2. (ATE.) ,,Komunist'' don::>si o licz­nych przypadkach \VYStąpień przeciwsowi~c:kich na 
Ukrainie. WJ miejscowości: Cznpoweoke chłop1 za­mordowaii przewi'.Xlniczącego sowietu, Michajłowa. W, 
osadzie StaroklxańS1kie, któna jest ośrodki.em bapty­
stów ukraińskich, chłopi napadli na posterunek mi­
licji sowieckiej i ciężiko ranih dwu urzędników mii­
J.icji. ,W okręgu Zinowjewsld1m rozpowszechniono 
wśród ludności wiejskiej odezwę, naw::>łującą do nie­
~acenia podatków i niedostarcwnia zb:>ża, tktóre, jak 
merdzi odezwa, komuniści wywożą za granicę, pod­czas gdy ludność przymJera z głodu. We wsi Zaziimiie 
chłopi podezas wyb'.)ru do sowietu zniszczyli lokal 
i spal:li na stosie odezwy kJJQTiunistyczne. 

Ryg a, 9. 2. (ATE.) Na Kaukazie północnym 
ponownie W"2lłl11Ógł się ruch pawstańczy wśród góra,li. 
~ Dagiestanie ukazał się oddział powstańczy, p:xl dowództwem znanego partyzanta, Junus Ogły, który 
napada na urzędy sowieckie i terroryzuje władte. 
~edług doniesień dziennika „Moht", powstańcy do tego stopnia 11.nuchwa!ili się, iż przysłali zawiadom1e­
nic! władzom krajowym, iż każdeg::> urzędnika, przy­
słanego celem przeprowadzenia blekt>-'"·izacji lub 
ściągania podatków, będą mord:Av'.lć. \Y/ ubiegłym 
miesiącu władze krajowe usunęły z pa.rtji 70 1komu­nistów, którzy w obawie przed terrorem ~órafi, 1ka­
tegorycznie odmówi!,i wyjazdu na pracę d) republiki pan północnego Kaukazu. 

Humor polityczny. 
Ten, który patrzy „miarowym kNkie·m". 

l'os. Paschalslu (B. B.) mÓ'X'iąc w Sej'111e o za­
słngach premjera, zagalopował się w ten sp,asób: 

,, ... cz}owi,ek, ktory szedł d•o niepodicgłcj Po1-s1n miarowym kr,oktem, przeszedł twicrclzę sieradz­
ką 1 miarowym krok1em patrzył w ,oczy śmierci" .. Zdaje się, że to „:na <linie oka" kryją SlG te wszy-1tkte nieścisł!ości. w patrzeniu. 

K,1,o ma oiaciić. 
Briand spotkał się lat temu kilka ze Stresemain­

JleJll w Thoiry. P,oszh razem do restauracji na o­mad. Po obled:zie, kredy zbliżała się chwtla odjazdu, Brirund zawołał na kellllera chcąc uretuI•ować rachu­nek. Wtedy uprzejmy Stresemam.n sięgnął skwapll­
wie po portfel. Ruchem rękil Briaind wstrzymał g,o, 
mówiąc: 

- Musimy :r,ozdnelić p◊mtędzy siebie role, ja 
mpła~ za obiad 1 -wruno, a pan - długi reparacyjne. Stresemainn uśmiechinął Sl.lę ża~ośoie I schował portfel do kieszem. 

~o Ot.,s an. 10. 2. 31 r. Kursy walut są nasteto1; - e: 
Dolar amerykański ~ 8,8', 75 8675 
Funt angielski 1 43 22,25 
Frank francuski 100 34,84,5() „ szwaicarski 100 111.74,50 
Marka niemiecka 100 211 46 
Gul~nv {!d$łńskie 100 ,72 6'i 

06 
KRONiKA. 

SI'loda, dJni1a 11 luteg.CJ Hl31 r. 
Objawólelnll!e N. M. P. w Lourdes. 

Wschód sł,ońca ,o g;odz. 7,00. Zach. o godz. lG,10. Wschód ks,ięż. ,o giodiz. 3,39. Zach. ·O godz. 10,'11. 
San "ogodv weJłul? .. postneień Stacji r.r. · , , .. ,Jg,cznei San­<łomiersko-Wielkopolskiei Hodowli l', .. ~,oo w A.ntoninact, Wtor k, dnia 10. 2. eodzina rano len' er. ,·owidrza - 8'. wfatr połud. 1JSch o rredk 1 ni s, poch'l111rno, 

ciśrnen,e atmosfervczne 760,5, wilgotność u?·,0 • ,v ub1e,le1 dobie temperatura na\wvższa - 4,5 nain,ższ, - 8,C 
Ilość opadu u,o mm. 

-o-

LESZNO. 
11 Kalend 1arzyk łt'rm~nnwy (zeb:-riń, zbiórek 11d.) 

Uziś Baczność „Sokól"t ćwiczenia druhów ,o godz. 8-mej wiecz. w ćw1czni mt-ejski:--j. Czołem t Nacz. 
Baczność .,S.ok,ohce"! ćw1cze,nia młodzieży v g. 6,30 w ćwiczu:u m,i,ejskicj, druhen ,o g-o-clz. 8-mej w 

ćwiczn1 sem. żeńsk. Cwlem! l\aczelnictwo. 
Klub szac.l:1.1owy „Hetman": ,o g•odz. S-mej w1ecz. zebranie w 1okalu ,,Wmiarn1 Cmtralnrj". Uprasza 

s1ę o llcz:nc przybycie członków. Zarząd. Jutro (11. 2.) Arcybractw-o Straży H,o.11ior,.Jwej N. S. P. J . . ,Kawka' o gi'.Jdz. 7.30 w Domu Kat. Zarząd. Zjedin. Prac. Rzemieśln. Oddz. w Leszme: ze­bra,me mies. -0 g,odz. 8-mej wiecz. w Hotelu Dwor­cowym. O li.cz.ne 1 punklunlue przybycie prosi 
Zarząd. 

K. S. ,,Argo": wal:ne 1~ocznc zehram~ ,o g,odz. 8-meJ wiccz. w Lokalu p. K,otnH'cw 0 go. Zarząd. 
l} Slow. Pań ,rn,os1t:rd--1a św. W~nc. a Paua-o u­

rządza dma 12 l_ulcg,o r. b. ,o g,odz. 4-te,i popol. na w~elkieJ sali .,Solwła'· m,o,czysle zebranie czl,onków 
L b1ed.nych przez Sbow. wspieranych z następującym pr,ogramem: 1. tfodlitwa. 2. Zagajerue. 3. Wykład religijny (Ks. Dyrektor). 4. Sprawozdanie z dz1ałal­
nośc1 10-letme,i (Prezydentka). 5. Ug,oszczcmie bied­nych. 6. Wspól,na modlitwa i zakCJ,icze.nie. 

1) Chór l{.ościemy. Zcbrame zarz:-:du odbędzie się 
dziś 10 lulego b. r. ,o godz. 7 mej w Domu Katol. Lprasza się ,o przybycrn wszystkich. Na p,orz,:dku dnennem bard.w ważne sprawy. Prezes. 

l) 'J. lJr:rl!dn Slainu Cywi1111·l'g-o. Zygmunt JagiCJ­dzlński 7 trzy czwarte l. w Lesznie; mr'strz obmYni­czy Jarn Grzymalsln 68 1 pół l. z Kr-obi, Warnda N1e­dźwtedz1ńska 16 i ćw1~rć I. w Lesznie; Kazimierz Gór ny 5 dm w Lesz:nie kra,Yiec Marctin Gaertig 80 1 pół l. w Lcs::nie; Maksyn11ljan Pietrzak 1 I ćwierć r. w Lasocicach; wdowa R,ozy.na Scholz z d. Petz.old w Leszmc; ZygmU1nt K,owalsln 2 i pół mies. nic ślub­ny w Lesz:me; Gcnm•,efa Zbo,l"fowska 1 1 pół mie­
siąca w Leszme. 

1) Zw. Pr::comników I ,oczl,owych. \\' ubiegła_ nie­
dzielę odbył,o Silę na sali p. Klem<'zaka mtestęcZIIlc ze­branie Związku Niższych Praoownlków P,oczt, Te­legrafów 1 Telet-01nów, K1oł10 Lcsu1Jo. Burdz,o szeroko omawiaillio sprawę zakupu 1 poświc;ce1n1a sztnindaru 
DZJ:eń tej uroczysbośC!l wyrnacz,o,no na 5 lipca r. b. Do K,oła w Leszmie !llależą niżsi pracow1n1,cy urzędów 

1 age.11JCj1 z Gostynia, !{,osiowa, Krzemieniewa, Garzy­na, Kąk,olewa, Kr,()bl, P•Olmeca, Pawl,owic, Zbarzewa, Bukówca, Wtoszak,'.Jwic, Krzycka, Wilkowa, Swię,cie­chowy, Bojairuowa Staregio, Lipna Osiccmy i Ry­dzyny. 
Wszyscy cz}OID.k1owie k-0-ła - pomimo szczupłego u­
posażenia jak1e ,otrzymują, uchwalili dobrow-0lne ,o­podat.kiowainie na przeciąg 4 miesięcy, by tą dir,ogą 
uzyskać potrzebną gotówkę na zakup szfandaru. 

L k Obł k h I 
Laurent upadł na krzesl•o, mrucząc. e arz . ą anyc - Nie ·zapomnę an.1 showa. 
Klaudjusz ciąg10.ął da1ej: p.~:AJ.) i. H{AJ\CUSKlEW - Poz,ostam.iesz tu w hotelu z m,01m chłlopcem .. 2'J4) 

1',oZJostaw1ę giospodarwwi p.i!ein.lądze na waszie utrzy­
!Ciąg dalszy),. 

Marynarz chwycił ćW'lartkę papieru rozwllD.ą,ł i 
gło.śoJiv przeczytał: ,,PaJD. Fabrycjusz Leclere, ulica Longchamps. Neuilly, Paryż. - Zatrzymaliśmy 
Sł~ w Maintes. Klaudjusz zwichinął 'DIOgę. - Zyska­nych pięć dlD.1 czasu ... Niech palil będzie zupchnie spokoj:ny". 

- Doskonale - zawołał Bordeplat... oto dowód 
przekcmywujący, dołączę g,o do kolekcj1, jaką już posiadam... A teraz jaką sumG d1oręczył Cl pan Lec­ltere na kupoo statku paroweg,o, po jaki jechaliśmy '1.ll Hawru? 

- Trzydz.ieśol tysięcy fralllków. 
- Gd.zie są te pi,eniąd!ze? 
- 11am je w pugilaresie., 
- Daj mi je. 
Laure:ut z:n.owu się ,oburzył. 
- Co? .... Mam ci dać te pieniądze? .... A ro co? ... :.4yś ty rue zł1odztej przypadkiem? 
.Marynarz uderzył pięśCJą w stół z taką siła,, że deska pękła na dwie p,oł,owy. 
- • 1e _powtórz teg,9 - wrzasnął - me po,vtórz legio do pltOru;na. bo etę jak psa zaduszę!... Chcę 

wZLąć te pLeniądze na Lo, aby je zwróctć tym, których okra<l.1 ten ł!Otr, twój parr szanowny! .... Dawuj prędko albo się mreJ m bacmości. 
.Hiozka.zujący tion 1 postawa Klaudjusza 1ll"' po­~wlllaly na żadne dyskusje. lnde-ndc,nt zrozumtal, że ws.ze.lkl opór byłby daremny. wyj:1ł w1~ pugilares 1 

oodał ~ KlaudjusZtOwi. Ten sprawdził za" .1r:oś-ć, żeby SiJ4 przek,otnać, czy cała suma Sl.f! znajduje. 
- Dobrze, nic me brakuje - rzekł Klaudjus:r, - ~ teraz słuchaj mrue 1 zapamiętaj, ao Ol pow.i.em. 

mame. Nie ruszaicie się ztąd nigdzie, nJi.e ,napiszesz nie zatelegrafujesz do nik,og:o, nie oclpowt,esz 1I1a żad­ne zadawaine 01 przez foog,0Ki0lw1ek zapytainia, oo do m,ojegio wyzdJiow.i.ell'iia i nagłego wyjazdu ... Oto roz-kazy mioj~.... · 
- Przyrzekam I - ,oświadczył Laurent. 
- Za pterwsz.em usił,owainiem ucieczki - ciąginąl Bordeplat - P1,0,trek przysłałby m1 depeszę, a ja 

poszedłbym dio sądu dio prokuratora rzeczypospolitej 
1 zadetnUJll.Cj,owałby,m CLę w tej chwilt. 

Sumieinie Laurenta juk wiemy n1,c wyrzuca1o mu nic ważm.e.gio, rmmo to nic mógł sob1,e wytłómaczyć swojej obawy. Upadł przed Kfaudjuszcm na k•olan2 
1 ,'je złloŻIOłllema. rękami błagał: 

- Łaskl... łaskl.... oszczędź mnie. 
- Am słówka przeoi.w tob1e n.ie powiem, jeżeli m1 będ.2J,csz poslusmym. 
- Przysięgam, że będę posłusznym! ru,e msze; 

SUl, ztąd .... N1e będ~ mówił sl-'.lwa jedineg,o ... ,u1e na­
piszę ... Pi,otruś zaświadczy ,o mojej ulcg!oścl .... 

- L1czę ina bo!.... I dobrze zrobisz parnie Lau­reint. 
- Go dl{) ciebie, mój rnalC1.1e. - :rzekł Klaudjusz do chJ.opca, klóry przypatrywał się cał0.i tej s-cmue z wtcllq llwagą - sły.sz.a:c.'Ś 1 zr,ozumiuicś ... Ja jadę do Paryża, aby ocalić, jeżeli t,o jeszcze ml()~chnc, o­fiary wyrzutka .... inędznll-:a .... .) cstcś snwki("m icszczf' ale posiJadasz poczc1we serce i masz ,:,osyć odwag'. 

Liczę na cr-ebie więc, że mlllic znwiadonusz, sk,o:r,01 y pan Laurent miar zamia„ nie zastóoować się do tego oo mi przyrzekł. 
- NlteCh m1 pa'l. zostawi rewolwer -- ~dparł f1otrck. - Jcżell pM Laureint nic będr.1c grzecr.:iy, Ja.k obraz.ck, r,ozwalę mu cwszkQ tal< d,obr.i:c, jakby to J)3lll Klaudjusz u~ .. 

z • 
l' Ko,ej,o,vr P.-z,·sp•%')\iici'!lle Wojskowe w _Les.llll.11 

prz}g...,kiwujc ,ua dzień 14 bm. przedstav,:1cnie a:na· t,orskte, połączio.ne z zabawą taneczną. Przedslaw1e• me -0dbęd21e się w bDodach Leszczyńsk12h o g,od7, 19.30. \\ piątek, 13 bm. próba generalna o g,o{!z. 18-tcj. \\'stf'.p 20 groszy. Dochód przeznacza stę lJ.lj cele kulluralno-oświalowe kolcjovvcg-o P. W. . 1) I'-o,nrotsja w Slr1.e.i11;cy. P,odana w .,Gl•osie" \Y1a­domo-t ,o oLiebra,mu Bractwu Kurkowemu w Les7Jll.le J,onccsi1 na sprzedaż napojów aU;:,oholow·ych jest.~ ly1e n.icfo1sla, że k,oinces,ia nic z.ostała „odcbrama 1 lecz wymówi-o.na. Prawo na koncesjG upływa w llpcll br. Wi.<Adomo.~ć <l .. o ~r'branm" wynikła z p~'NodP my!Jnegio pio;Jl[onnow,wia ,u.as. 

--0-

s WIĘC IE CHO W A. 
śa) Z żyeia Stlow. Rewrw'istów 11 b. Woji-1.. R. P, Dnia 2. bm. ,odbybo się zebra.nie orf'aan1;,,acyj:ic Sl,oW, .l{ez. 1 b. W.ojsk. R. P., które zagai p. burm. ~lat~l:! w I,okalu p. Kędz.i•e>ry w SwH;ciech,owte w obecn~s<'J 18 uczesLników. Przy zagajonm wybrano r:J:1slępu,ll1~ prezydjum: a) hurm. Matylę, jal·o przewodu., I.>) Ke.­dz1orę sekret. Na ławruków p,owołan•o LHrlwik:a Anto­niaka 1 Ja.na P,odk,owsideg,o. Następnie wy~!osjt . .\..SC' s,or Barski ,obsze:nny referat ,orgamzacyjny, w rezu~· lacte czego postano\v1,ono założyć w Swięc1echow1t Kol 10 Re2ierwistów. Pi~tnastu z ,obecnych zapi.sal,o się na człoonk6w 11Jowo zalożQne.i orgJ.n,z;1cj1. Po zdcJda­rowaniu &1.ę czl•OIIlków przystąpi-ono do ,,,-ybo~u 7,a• 

rządu. Prezesem wybrano Burm. J. ;\l::ilylc:. zasl. pre zesa J. Kalitkę, selcr. Wł. K<;d1...1,orę, s.karbniktem J Podkmvslneg,o, zast. sekr. lg-n. Hóżanka. t_avro.JC)' ;\llkolajczak W., H,oszak Fr., ).;.,01111sja rewizyjna: An ton1ak L., Smól W. 'I. Pl"loZ>or,owski J. Okrzykiem ~ 
cześć Najjaś.ni-cjszej Hzeczypospolilej P•olskiej zak,olJ' croruo zebracruc. · 

WŁOSZAKOWICE. 
we) Z źyl'ia Slow. Rez. ~ b. W,oj~k. R. P. Dnia 8: bm. w poł. ,odbyło się w V:,oszakow1cach na sali p. Matysiaka zcbrnme org1.nizucyjne E„oła Wł,osza­Ji.,ow1clacg,o, na które przybybo zgórą 100 rezerwistó~ z · Wł,oszakiowlc, Grotnik i l),om11nic. Zebranie za.z-nil krótkiem przemów~eniem prezes pow. p. ,\ses 1or .t5at' si{[, po,czcm 1oddnł przewodnict,vo 'lcbrani;i. kier. sz..klO' 

ły p. l\falelskiemu. P,o ulrnnstytu,owaniu się prezy• djum barclz,o rzec2iowy i 11ntcrcsujący referat ,organiZ­
wygłosił prezes pow. p. Barski, uwypnklnia_c w ~ polrzebG utworzenia jednolitej org::mirncjl rezerw1• stów i b. wojsktowych l!la całą P•olskę. któraby poza 
należytą ,opieką zawodową n"d swymt członkami za­
jęła SlG stwor,')e1n1em siilneJ armj1 rezerw-owej, zaws~ gotoweJ do walki ,o caiośc naszych gr:!UlC. W dyskll" zł1 zab1:!rali g~os pp. Wt1c z 1J.omiaic. Sta,nk,owia1'i Xowak, Olto, Ktąca i kier. szl,•oły ;\latrlskl z WIO' szakow1c. Naslępruc uchwa1on,o ut ·•orz~·ć Ko· .. > \\'l szaJ.:ow1clne, do którego zapisał-o si~ na pocqlei, rezerwistów, poczem wybra,010 zarząd w skla,; H rcgio weszll kier. szk. p. Matelslci jak.:l prezes, Ba!ll fiol wiceprezes, zboż,ow1oc Mleczak sekrelarz i 'ol· tys Gorzelniak jako skarbmk. W wolny~.h gl,o-sacb uchwa}on,o rewlucję protestującą przecnvlw wrf)' g:m zal;:us,om memicck1m \na całośi; naszych grao!C, p-oczem po odśpiewanm hyrninu 1n:1ro:'.1owego, 1:iov,iq wybrany prezes solwował zebranie. 

Z A B O R Ó W I E C. 
ze) Przetarg na komiln. P.ow. Urwd Ziemski " Lesz:me podaje dio w1adollliości że dnia 1 J. Jutqgo 1931 r. o g,o-dz. 12,30 -Odbędzie się u Sołlysa w ZaborówC11 pow. kszczyńsk1 przetarg publiczny na sprzedaż !'O" m11D.a był,ej g,orzelnt do 1"10zbiórk1. \\ arlość k•omi.114 jest ,oszacowana na 9.500 zł, jednakże wobec prze­Zltlaczc:ma g,o na 1"1ozb1órkę, cel'la wywoławcza IP' 

XVII. 
Laureinl trząsł się jak we febrze. 
- i\lil-osLerdzie boskie! - mruczat. ... - :ninte 

byś roztrzasl ł czaszkę .... 
- I wcalebym panu nie dał czekać na to zbJł dlug,o - odrzekł mały Pi,otrek - pan Klaudjn5' 

może zupeł,nie lJ.CZyć na mnie. . 
. - Du~uję Cl, kochany chłoopczc! .... - p0v.-je' 

dr.1ał marynarz. - Masz za l•o cacko... , ,ł - Nie będziesz go polrzcbov. ał użyć ... octez'Y_ .. 
się wysi.rasz,0tny mte!D.de'!ll. BQ<lę mu posh1swym, JP tobie. 

- Radzę c1 to w tw,oi:m własinym i:nteresic, pił' rue Laurent. .. Do wu:J·,cnia! 
- Gdzie mam p:li'lu posłać depeszG w rau.e r,P' trzcby·t - zapylał chl,opak. 
- Do Gourbev-oie, do rcs!auratorn, któremu ~ starczamy ryb. Uprzedzę g,o, aoy mnie w danr::, razie :naiychm1as,t zawindo1111ł. D'.l widzenia, mó.i IJJ'I ły malcze, mech cię Pan Bóg ma w swojej optcel' A ly, parne Laurent, bądź grzecznym, powt·1rz:1in, }JO 

jeż.ell nie,.. lo zg,i!Il.resz .... otwarcie ci powiadam!.. .. edł 
Klaudjusz poca~ow·ał małegio Piotrka 1 wysz z pokooju. Zeszedł pręclk,o ze schodów, ale ,,ch~ 

do salt zaczął kuleć triochę. 
Gospodarz, 2'0ba.czywszy go, zapytał zclziwwn.Y'~ - Jaklo, podni,osłeś się pan i cho,Jztsz ze i chuięlą nogą! - T,o doprawdy me do dar,owania;_a,, - Aj! - odrzel·ł Kl udjusz - nic pow1.ad 11 że dohrzc 1"1ob1ę. Ból dokucza nn potc:żny i eh~ 

bym p,ozostał w łóżku ... ale ,oo robić, potrzebuję kD' ruoczme jechać do Paryża.... J - Narażasz mę p:1111 na Lo, że możesz pozosl na cał" życie kulawym. 
- 1~ ! s.iltny jestem J. nie byle oo mnie poh-trela." zre.szta. rue ma o czcm gadać, bo muszę jeeb.ać ... od' - Czy oow,1rzysi:-ce panu os-Dby także 

· żtlzaj~\'! 



Nr.n 
i~,ł;,;;,.,~-----·--· 

stała usta1001a llla 1520,- zł. Wis:relklch illDfurmacyj 
w zw1.ą.zku 1Je sprzedażą wspomuu:m,:,gio k,omina u­
dzllelać będ7Jl.e Pow. Urząd Ziemski do duria 13 lut­
~h~· od go-c1'z. 9-tej <Lo 14-tej w dn1,ach powszc-

RAWICZ. 
rz) P,ozar. W 1ruedZ'.Lelę, o gio-dztnIB 12,30 powstał 

pożar w zabud,owa,niach go,spodarczych Jana Szyk.a 
W Ni,emaszyme, pow. rawido. Spłiooęła sbodola ,uaz 
z ~aszyinam1 :r,olm.1ezemi. Straty W)~l1!o,szą oko;,o 6 
tysięcy złotych. P1ożar powstał p,rawdop,oll,ol:mle 
Wskut,ek :rrte,ostr>o-żneg,o ob-chiodze,nia się z oo„11cm (n

1 l'l'z) T,ow. Powstaitców ~ \V.ojaków 1w 
0

Rawiczu 
urządza w nie,dz,1,elę, din:ia 15 bm. o g-odz. 8 w1ec1.. 
na sali SŁrzeJ.nLCy przedsfawi,enie amak>rskie p. tvl. 
„Polska Spartaink'.1,"· Sztuka dramatycz11a w 4 aktach 
osnuła 1ria tle ;narv:du bolszewickrcg,o. Po przedstn­
\v'letlJlu odbędzie się zabawa bnecz.n.a. Próha o-ć'J:ie­
ralna dla ml,odzieży szktol:nej 1 wojska odbęd.1,1e s.ię 
• godz. 3-ciej po połudinm. (pp) 

MIEJSKA GÓRKA. 
ma-ga) T,ow. Prwmys:,owców w ~,1. Górce urz:i­

tia .w 1n~ec1ztelę d. 1?- bm. -o g,o<lz. 7.30 "' i.cez. na sal: 
me.1,slne.1 prz€dsta,:'1en1~, amaLorskie p. t. .,L·~s Sie­
roty czyli ,,N1-ew1,rnnosc zwyc,~ża" sztuk~ clrama­
tyc7Jną w 9 1odsl1Dnrich. P•o przedstawicmu odLedz1c s,ę 
'flhawa tainccma. (ri:,; · 

OSTRZESZÓW. 
. ,iow) httr,oduhr_ja. W świ~to .\latki Bos'·jnj Gr0m­

t1.C21ne1 odbyła się tu zn11owu po 40 lataeh ntro '•.i'.,c.i:.i 
crweg,o pasterza duch,ownego parafjl ks. nrohilSZCZU 
r:i:egorza Kuch.arsk1e!2·•0. lJrzy hcznym ud.:iale pa­. {J~ wpr,owad~-OtJJ-o go pod oaldachimem do staro­
~r:n-eJ fary, gdzie ks. dz1'..!1,an Sucharsl,i z Gral>owa 

~zr ks. pr,oboszcww1 Kuclrnrskrcn_ rn insvgnia no­
~g1acdności, k_I1:cze, ,oraz akt not1~tn'.l' '.j'ly." P-0 cere­
Suc6ar~ld;v lms~iek, po prz~mowrcnrn ks .. dzlrkana 
ll,a pleb e~o 1 !~~- hucbarsk1cg,o, odprnsauzono g, 
parar·an~t:,, gdzte _ zk,oler wita}t go przedstawiciele 
ks rJadca pp,7~c1iknrkirm ks. Ku-Gharskicgo b,,ł śp 
li!!· er ms .1. (p) · · 

WIELKOPOLSKA. ?o/ 

BrzJ'\u~z.a;~:ów. _{Pro7es_ pn;ciwko ks. Urbanov, i.) 
księdzu Urb~n~:1 toc7:vt _ 5ię pr~ees_ k~rny przeciw:V) 

Fu
ze<l ostatniemi -v;,2, l·•:.\:J~u u,ot~i, .1aką był wyd :ł 

U k • · k . _ ·. ybo,a,n1. Pebu,·v w zastępd·:,;r•~ n qe os, ·arzv"i"ia 1,. ·t k ··' 
o skazanie rks. \J;b '0 "' erun ")wy Co1.d.1w1_, wnićsl 
n.akże nie moo-2c d aTTJ.t ~.a, l~O _zł grzywny. s~d jed-. 1 '•. ( .,, . or,a rzec się zJ.• 1~"-) ,. • ·t ., uwo nd oskarż-Jnego łk - -~ ~i,,. PL:--· ę,:, \O. 

POMORZE. 
ca OW!<:t<: '.)d wrny 1 kc1ry. 

tuta·Pł Gd)'J?ia: (I'fowa lfaja okrętowia.) Odbyła siG God/~~furtq,1 l ~owej linji reg-ufarnej z Gdvni do 
Towarz s" Sj'I ans m·go. Unję uruch::>miło norwłskie 
b·,-,4 -Y t~o •)krętowe w Wilhelms~n Sta~ki te· r .. 
'"-'ą zawtJały co d . t . ·. .J lilJ1 

11Toronti::>" . b _ \':~ YĘOd 11e. P1rrwszy st:i.t::k-
d'Uźą ~. pr~- ył I ::.,vcznta do Gdyni, prznvożąr , pa. tJę Ui:lWełny , · ~ 

.SLĄSK. 
· · ś) KaLow·<'e (O 

. wpadła na t . - s.zust w sutairnnie:). -P.olicja tule· 
msława Hoklr,op K"Pl~ ln~g,o oszusta, rucjak~e210 stL 

t Y z rak,owa którv ul be 0 w su ainnę kapłańską d . 6. " wan,\; zprawmc 
d.7..at ,od kilku lat daro ~ znenu m.azwLSkamj_ wyiu­
dobl'oczY1llllle w różn 11 p~e11l!lężne rzck'.omv na cele 
czyirunośdach dopusi~~ł dziclmca,ch kra1u. Przy tvch 
BYŁA KONGREsóW~~zeregu kradzieży. 

bk) Sosn,owiec. (Wioj,na w bó' . 
SOStll!owcl!-była widowmą nicsłvch;,_1!~Ył", .

1
~0~:iic-a w 

'llegrał.a się .w sw1ąlj'ini tej m,cdz s:- J .. OJ.a.,, Jaka ro­
t~1•~tam1 z J~dnej, a ,ort::>dioksaml 1 Jt~"tam1 ~ nuzra­
~~J: Od dłuzszcg,o czasu w Sosn:ow sydam1 z dru­
~zm między rabiJnem Cha ere;u panował anta­
t-abiinem Englert-em (cllasvd./ Ant Cm1 zrach1stą) a 
lZyt się, ki:ecfy Englert zatrzymany ~~Olrzm powięk­
~ w związku uhywanua sweg,o sy~ ał pr.i:ez wła-

~- ZW10lenmcy Englerla zaczęli poda . przect woj­
n:ow o deinuncja,cję, me więc dziwne :Jr~ewa~ sjo­
ogd m.a 0?02.am.1 mcinawiść zaczęła się 1Jgvt te mi~zy 

aJ ~ swiątYIIlł w pewnym momencie . ę iać. One­
zrach1stów nastąpił na stopę chasyda a Jed>Cl!l_ z mi­
~~~ąc, wyr:tierzył mu za t,o polLczek.' W ~e~. rJ.1ew1elc 
'10. Wabo s1ę. P,osz!y w ruch laski, bore S\'_ląlyni za­
k~· Jedna z chasy<lek zaczęła atakowatki dnms.k1,c 
cal~··· Pudrem. Oba1 rabmt przerwali m przecl\'\ ru-

k, l zw,o1cnllllków do dalszej walki z odły 1 zachę­
o olto .Pół godzilny. Dopiero zaala;mo~asy Ln':a~y 'uze~ Jedi~eg,o z orl-odoksów, przvbyła d a._n.a PDlicp 
i ~ Jedn.e1 kiompa1aj1 pieszej 1 je'ctne ,o '° sw1ątyn.1 w 
~J 1 l'IOzdzlleliła ·walczących a na il·f dplu_b():iu kon­
:.:_Ch odstawiła dio komisarj~tu ce·le ar 21:.! zag,orz:1-
uukołu. ' , m sp1.sa-n1a pro-

b bk) SoS1t11owiec. (Wykrycie łabrv 811kiootów). W ino-cy z czw artu ina , • ~ ia!szywyd U'yła fabrykę tałsz:vwych bainkJnof-tą,tek pohcja wy-
1)1,~s~czącą się w Sosinowcu W eh\\ . 10-zł,ot,owych, 
?Ol!JCJl, fabrykę z.astarun w ·p, ł wili Wkl"OCZem.ia 
~a.cy by~ cztery os,oby. Jake ~tn. ~uchu, a przy 
t J _bract,a 1 si,ostra W,oj<Lowie J Jkazalo, . byh tu 
lllllkCJ,OOJ.arjusz,em micjsoowej oh ~ en z ruch jest 
•ztiow-a;n.o l prllekaza.n-o sędz1~m CJt., Wszystkieh are­
~Wadzi w tej sprawie dalsze dJ u hsledczcmu, który 
~J.1 

2YwYch bainkootów ,npLe~zę~o~~d:'.penide. Fabrykę 
,7JllafoZiio,no spory zapas . . ,o czas rewi-

&ałstyw:y,ch bainlmotów oraz Papieru do druk-0 ~,an.Ja 
lO-tk>tówek. ' znaClJny zapas g,~towych 

Z Poznania. 
P) Ku czci Papljeza. W nied-zie!,ę, odbyła s:r, w 

auli uniwersyfocldej akadeimja ku czci Ojca św. Piu­
sa XI., urządzona przez Ugę Katolicką. O[brzym~a 
sala wypełniła się publkznością z wszystkich wJ.rstw 
i stanów, W pie,rwszy,ch rzędach m,i,ejsca z1ję!i z ks. 
bisk. Dymkiem na czehe przedstawi:ciefe władz du­
chownych, państwowych, w'.>jskowo~ .-i sarnorządc­
wych, uczeini, sądo\vnictwa itd. Na , c d1i:, wśród 
zieleni i k\X.-iatów, widniał portret Pias 1 XL Wpro­
wadzone.go przez p,rezesa L K. pnf. dr. CL!.ntkow-
8ki.:go, iks. Prymasa powitani) ow:1cyjnk~. Po części 
muzycznej przemawiali prezes Ugi Katolickiej r- prof. 
Gantkowski oraz Ks. Kardyn:1ł Prymas IiDnd, który 
głów11a ll\v·agę zwrócił na ostatnią encyk[i,b; p:1piesk':i 
o n1 Żć'11stwie. Ks. Prymas zazmczyt m. in .. ,W./ 
en-cykiice o malże11stw·ie Pius XI. sięga do rndsta\X,· 
na,odu. Omawia w n;ej celow•Jść i świ\:ojt: nulżeń­
stwa, Enr:k!i-;a ta sbła się przedmiiotern korn,~nta­
rzy -- całv ;,viat się nią za,iął, za wyj;-itkicm f>olski. 
A 1;··1;'c1 ż rozb:era i ona idee i 1.as.adv '11,ałi.,'i'1stwa. 
,\l :·,·,iąc o wniesionym w ub. rJku przez komisję ko­
dyfik'.icyjna projekcie ustawy dot. malż-::11stw8. -
st,,;1i-::{id 1- Em. Ks. Prymas, że projekt ten popn­
stu prze!·aża _,l::iowi::.n - stoi JIU hc1rdzo bfisko 
zasad nie lutol:ci:icll. Przekr<;śfon,) nDwi-: olkowi­
cie zasadv Chrvstusow.'. W r,orę '-X'ięc pn'.vch )dzi 
Parież. d~żący do podtr:,y·1'a!1ia tych z.1s:itl. Ni2 bę­
dzie chyba w Polsce taki.:,zo rz:iuu, ktćryb\· p,Jdobne 
1xc_id,tv r,01-i:ral. an· _;~dnerp Sejmu \'<1 ?olsce, by 
:-Lecz 1~odobną il :'1walił". Sb\, a te wywarły nJ. ze­
b::-a101:ch sii11c wraź2:1ie. Pod ko:1iec ak 1dc'n.ii \vy­
głosił ks. dr. 7.1'chli(1ski wykł3d n. t. ,,Pariestwo a 
1rn!tura dusz,". 

P) Z teatrów p,oznańsl,ich. ·1eatr Wic~ki: 10. 2,. 
.,,Holender tułacz". 11. 2. ,,Piękna Hclena". 12. Z: 
Występ gościnny Teatru Japońskieg::> z Tooio. """; 
Teatr Nowy: 10. 2. ,,Ludzie w hotclu". 11. 2. ,,Lu,, 
dzie w hotelu". 

P) śmiertełne harc? szofera. O północy w S'.)bott 
wvdarzył się wstrząsający wypadek u zbit:gu ulic 
Wierzbięcice i Rynku \Xlildeckiego. Jadący SZ'Jbko 
samochćd. całym i'Tioeh:m wpadł na prz,echodząc~ 
jezdnią 47-letniego ślusarza R:ofejJwego Antoni~ 
Cygaiskiego. Skutki przej,:chaniJ. były wręcz okr:>pne. 
Podczas gdy szofer d-:ida,xrszy gazu czemprędzej się 
u!otniL na z'e;n-i f~żata skrTwfona )f;ara. Stwierdzono, 
że n,ieszczęśliwy dozn·ał pękni~-:ia i złamania podsta• 
wy czaszki. ponadto złamrn:a skJmplikow.anego n:>gi, 
kt.óra zostalci wprost zgruch Jtana. oraz licznych obra.. 
żeń wewnętrzr.ych. Pomimo usilnych zabh:gów chJry 
zmarł. 

P) Dwa zamachy samobójcze. W jednym z mi.ie. 
szkaó na f>,.z:irzu, p. Kornela J., licząca la 21, przv­
bvła do swvch kre'1'4'nych i w chwili rozpaczy J'koło 
p·odzinv 2-giej zażyła sporej ibśd esencji oc:towej. 
Dornow:1ic_l'. słyszą:: przeraźliw-e jęki zaw-ezwa1i P:>go­
towie Ratunkowe, które pJ licznych zabiegach p~ 
wiozło sa7~,1bćjczvn:ę do szp-itaLa miejskiego. Zr! 
,,ngfędu na g:-oźt1\' s:an stos.Jwa.no tu da(szą akcję 
ratunkowa. - Dtugi wvpadek W;rdan_rł się przy 
ul. Ni20"o[ewskc:h, o g:xiz. 6--t~j wiecz, Zamieszk3:ła 
tam 20='' etnia Rom '.!H R. w chw:li depresji nap!ła 
się jak;e,iś trucizm·. pra\,,dopod:>b-nie ~aturu. Le,. 
karz przvbyłego PogJtowfa po przep.tuikaniu b!ąd­
ka. skonstatował, że slrn :>trutej j,est zada~- .!aJący 
i pozostawił i~ Jpiece domo~r.ej. 

Z Warszawy. 
\X') fc!,3 'rngtcz;1c,ro z.aj;~.:a w sc:cl•lie. W so­

botę zos:a! ,x-S'--j ri2 zg:)s'o1v ,:,·,'.:.J,ek nagły, p-'.)d­
pis-iny pn:ez K!t1'1 Narodowy, !(lub Chł-::ipski, PP~ .• 
:,P:ł. i Ch. D. , :r;:-awie zmian o:Jo,viązująci:'c,;1 J 
nra,x·a 9 uc.'.roj·1 -:d,'Jw p,)ws1-~chnych or:12 rozp::-,­
rz2dicri 1 m;nic.!ra s1,1·JwiedL z dn. 6. nr. 1930 r. 
w ·nd:iz!,u z p:-mx 't.Jicn:rm rm:prawy w s·l'lzie Jkrę-­
::!0\>""'11 \x·-;:·s,a\';·skim przez na.cze!nika wydziału fi­
nansowego min:stcrsh\ a spr,1wiedliwości, Zygmunt.1 
'.\1'"un,ar:na. Zmi.1 ny JYopo:nw.ine przez kfuby opo­
zvcyjne z'11ierzają w kierun1lrn ogr.niczeni.l szeregu 
specjalrwch uprawnień : przrx·ilcjów, przysługują­
::rch 1xzerisćw na :nocy ob::>wiąz11,i1crch r,rzenisów 
!·ie:·ow·.1 ko:11. prezesJm i w kc prezesom sąd6w. Nad~ 
to wniosek zawiera r,2zJ[ucję tej treści: ,,\Y/zywa. się 
rz~d. a::>y w zwi::izku z zajściem podczas rozpnwy 
w sądzie okręgo1x1_vm ,varszawskim w dtl. 6 [uteg,J 
1931 r. przede.i -wziął ,,·szelkie środki, przewidziane 
w par. 3 art. 72 i,raw.1 o ustroju sądów f)t'.)Wszoch► 
nych. z za.::howanie-:11 przepisu par. 4 tegoż arty► 

\ kułu 72". 
I \Y/) Urzędnicy µ:-c··~stują pr...z-edw obniżeniu pen­! syj. Walny zjazd stowarzysz':ń_ urz~dni~ć-w sik.1rbo-

wych. obraduj;i~y w Warszawie, rowz1ał uchw.1tę, 
protestuj;cą w sposób kateg,::>ryczny. przeci'\vko ob­
niżeniu ups'lleń urzęcinicffch, czy to P,Jd formą 
15-r,roccnto\':·egJ pcdatku, czy wstrzymania posunięć 
do 'wyżs7yc:h szczebli. czv zwvżki opłat emervtalnych. 

-, 
z ZfałOKłEGO SW!A I'A. 

)( Jad:tc 111a wesc-l?. zguh;I w pociągu -spodln1J:e. 
:'.\1er.11ła przyJod:1. spGtkała_ p. Z .. kupca z Bydgoszcz~· 
kt 'ry wybrał się pociągiem do T•o·r~nia na ślub 
swej si,ostry. Jadąc wa~o,nem ~r~e~1e.1 _klasy, zdjął 
z siebie frak. aby go me zmiąc 1 s1edzu.ał w kama.­
zelce. Do przedliału weszła_ jakaś kob.ieta, ustawi1a­
jąc na półkach różne paczkt. W czasie jazdy jedina 
z paczek spadła z półki, a zawarta w niej mąka, P'°­
sypała się na ra.~i,on.a i mola.na p. Z:, kl_óry zdrętwiał 
z przerażenia. Całe bowiem sp,;:idnte, -Jak,oteż kam!­
zelka zostaty zasypane mąką, tak_, że rue spo~ób p,G­
kazać się na weselu. PrzcklLD.aJąC na czem świat 
stoi., wezwał konduktora, uskarżając &ię na niezarah­
ność k-::>hi-et. na mąkę, na k,olej, 1:1a ślub, z którv~ te­
raz ma tyle klop.o.tu i sboj11c bczradnrc, nic wiedział, 
oo ma z s,obą ro1:>ić_. Dopt•Cl'O .k,oinduklor, otworzywszy 

•mu toaletę, udz1ehł szcziotk1, radząc zabrać się na­
lychrmast do c7yszc:vc-m.La ubr?.nia. Pa:n Z., zamlmą­
wszy się w loalc.CLe. ścią~nął spodnie i z całą enercrją 
począł je szy§c.,ć, strzepuJąC z illliieh mąkę~ z zad,owoie­
mem snostrz-e;ł. że mu się bo wcale rnieźle udaje. pl/.)­
stanowił uczynrć ostatnie st~zepnięcie t w tym celu 
wychylił się :poza ·ok~o. I k~cdy zamachn.ą1 s-tę spo­
dmamt. uczuł naraz silne szairpi:i.1ęcie, a spodlllte 1JDli,. 
kły mu odzieś z . rąk. Okaza~ się, ż.e biec1ny p. z. 
podczas zamachmęc1:a zaczepił spodJn.Iami •O słup sy­
gnałowy. na którym też spod:ni.e wstały. Wpadł wii.ęc 
b.iedak z d ,szczu -pod rynnę, bo teraz już wcale spo­
dru me mi ł. Szczęściem, lwnd-uktioo- człek ludzkit, 
postar_ał s ą na jednej z najbhższych stacji o jaklteŚ 
sp,od[De d1a pana Z., który zrezyg.niował już z we­
sela, lecz .n.ajbliższym poaągi,em Powróctł z powro­
tem do Byd.gosz.czy. Zar_6wlno towarzyszlu swej po­
dróży, która mu nar,:>~1ł'.1 lJ-:l•e przykr\o.śOL, jakoteż 
swo eh sp,Ddn1, p. Z. JUZ WlęQeJ nie widział. 

)(. S-:rtzia skazał si~b•e na grz~ W sąwie gro­
dzkim w Ko':"n:t~ _wyzn~~OOliO Mzpraw~ na godz. 
ós.mą rano. ZJa'W'ilt sr~ s-w,.adkow.ie, strony lecz nie 
Pt"ZYbyt na cz.as sędzia. Pr.zys.1Jetdł on doi,ie~ o RO(iz. 

Zjazd do'."lacra się wypł.:ity z.aiegłego dJdatku mies~ 
ka:1iOWCc;O ;prawiediiweg,5 padziahl nagród ,p.iemęi:• 
nych, zaliczenia do wysługi ema-y-talnej lat służby 
w wojsku pofskiem i pracy zawodowej w p2.ńs~­
wach ?aborczych, \'t-Teszcie ogranicrenia zatru<lnienta 
eimer,,tów w charakterze urzędników kontrak"owych 
i r,ro-wizorn::znych. Zjazd również stwierdza._ że )beG­
ne uposażeni~ urzędników nie zapewnia, mJmo pe-.. 
nego spadku een, nic2będnego minimum życia. 

\Xl) Poces o zamach na p,osdstwo sowieckie. ,.Kur 
jer Poranny" podaje, że wicepr:>kurator przy sądzie 
ape!acyjnym Jerzy Nisenson przesłał sądow; •3-'.rr~ 
gowem u akt oskarżc-nia i akty sprawy J;=-rzev Po­
la1'1skiego, oskarż)nego o przyg,}towywame_ zasaclm 
na ooseistwo sJwicekie w Warszawle. D21enmK m­
pew1nia że spr~\,;ra Po!:i.ński-ego wkrótce już :>tr~ 
term.in. 

W) Zakład' o 25.000 złotych. W sferach kupi~ 
kich Warszawy niez,x'Ykłe porusunie wywołał zakła~ 
jaki stanął między jednym z kupców a kilku jego 
kolegami. Suma zakłJ.du jest bardzo p,:>ważna -
25.000 zł. Chodzi zaś o b, że kupiec ów w czasie 
rozmowy 1) powszechnym kryzysie i zastoju w h3:11-
dlu, obiecał w ciągu kiliku tygodni ck>konać cudu., :m~ 
nowicie drogą niezwykłej :>bniżila cen sklep S'WÓj ~ 
czvnić miejscem tłumnej wędr6wki kupujących. Spi­
sano w tajemnicy szczegÓłowe warunki zaktadu i 
- sfery kun-iecbe czekają na cud. 

dziesiątej. witany nie:przyjaz:nym szeptem wez:wanych. 
Widząc nieza,dowoLne twarze, podszedł d,o sekret.ana 
1 ~'}·dał mu polecenie: .,przedewszystlru:ml wym:a­
czam grzy'>);·nę sędztemu F. za spóźnien.re. si-ę ,na 
rozp-rawę 1 narażenie na stratę czasu pubhczn,osa.. 
Grzywna. wy:nos1 10 litów". PubbcmlOść prz_,·'ę 1 ::: ;vy• 
rok sędziego na samego siebie z najwyższcm po­
dobno zad,o\X·,oleniem. 

)( ~1 gorz-:lnht w k•Mllisarja~ - awans. W jed­
g,nym z komisarjatów policji państwowej w Lukse...'11-
burgu wykryLo tajną gorzelnię. Przcdsiębiiorstwo fU!ll­
kc,ionowal>o okrąaly rok :pod ooobistym ki.er~ 
komisarza. D,vaj° posterunkowi speł:n.La!l rolę gor~­
lanych, a pewien funkcj-Olllarjusz cywilny prowadllł 
buchalt-erję. Jak t,o czasann zdarza się na świiede 
sprawę zatusoowa,n,o. Dziwić stę należy postawie 11l­
spektora pol1cii luksembursbej, który !'!lietylko nJe 
pociągnął wi1uÓwajców do odpo,viedzia.Inośol. lecz je­
szcze przedstawił ich do awansu. 

Humor zaC?ranicznv~ 

'/ 

~ -, .. ~,lf 

Gwiazda rtlmowa lubuje się w ret1eklD.l"a<ih, na­
wet podczas jazdy samochodem. (,,Passirn.g Show'· 



~1 ~ ·11. lutego 1931 r. 

Program iJła_dja Po~a.ńskiego" 
51'od/a, l 1•go lutego. 

ROZMAJTOSCJ J '-{,'b ~s:i:~n• s~~/o wł," wor ••.•• , • .••• · •• :13,C0-

. · ~-. , ~t!~v.· · ::~: : .-: : .· .· .· .· .· .· .· : : .· .· .· N{i:1 (-) Rozm.owa teidoniczna p,r~ ·ocean. iW'edług 7,15 Gazeta poranna. 13,00 Sygnał czasu. l'3,(i:S 
r,I<onca-t gramofbnowy. 14,00 Komunikaty PAT'a. --­
notowania giełdy pien. i zbt~.-towa.rowtj. 14,15 Ko­
munika-ty gosp. roin. 14.30 Kwadrans Tow. Ziemimek 
Wlkp. 17,15 Audycja dla dzileci. 17,45 Koncert po­
południ'owy z Warszawy. 18,45 D:>datek do ~ty 
pocan,nej nświat książek". 19,00 Kwadrun,s lotniczy. 
19,15 "Wiadomości z Bo!szewji''. 19,25 Radjogawę­
da żołnierska. 20,00 „Sitva rerum". 20,15 Naidpro-­
g:ram z ilustr. muz. 20,30 [(,:)ncert wieczorny. 21,30 
Audycja wokalna. 22,00 Sygn.1i C7..asu. - komunikaty 
PAT'a, sport. i polic. 22,15 Muzyka taneczna. 

'madamośó rad,j,.:>wej, otrzymanej prz-ez „Intem-.łtio- ;?:~~~; ps~~n~ ~~~C)' : : : : : : : : • • • • !.tre: 
nat Company'' w Londyni.ie, w ty,ch drni~1ch znu.ny Gorczyc. . . • • • • . • • , •••.•• 42 co-, 
.;:;;rtysta fi;lmowy, Dougfas fa.iroo.nks, płyitący obec.f'J,i,e Wyka latowa • • • • • • . • • • • 28'.oo-
przez ocean SpokJjny do lndJt wschodnkh na pa- r,~~:~kVc,t~rl; '.'.'.'.'. · ::. ·. ·. '.°.' .. ~:: ;'.gg: 
rowcu ,,BeLgenfand", pizywołaf diJ telefonu żonę swą t.uh;n niebieski • • • • • . . • • • • • • 19 co-2 
ró-wnież znaną artystkę filmową. Mary Pi,okford, p.rze- Łub;n t6łtv • • • • • • • • • '. , 29.00-,. 
bywającą W Nowym, Jorku, j1 Wi.'.[i~. S/:c'lł z nią SWO- ~eradel~ . , , •••• , •• , •• • ••• • , 55,00-tl 
bodnie, choć odległość dziefąca mai'LcJ:1ków· wynosiła Koniczyna czerwon" • , • • • • • • , .•• 200.,0-
6.000 ,mi,( ang., t. j. bez mała IO.OOO kim. Jest to Konicz:vna biała •• • •• - • • • • .. v. • • 33C,00 $ 

· I ~ - Konicn•na szivedzka ••••••••••• · •• 180,00 -2 pierwsza rozmowa te e1oni•czna, prowddz:ona przez Kon;czvna tólta odłuszezons •• ,,-, ... , • • 110.,0--1 
wielki parnwi,e,c os:>bowy, płynący na oceanie Sp,'.)k-Oj- l<oniczvna Mtta w łuskach ••• , • "". • , •• ,t~. ss,co- 6 
ny'm, z lądem stalym. I druga roz:nowa, pii:)WJ.dzona fvmoft-lJ!'IZ •.••• , ...... " ••• · ;r. ~--•• 8(1_00-tf 

~,gram ,1Rad~ia Warszawskiego" 
· śr-oda, 11-go lutego. 

następnie przez .:mrząd oyodu 2J'.)o,fogi·cznego w San RaJg-ras angielski • • • • • • • • .. • " • .,I'. • 95.00-11 
F . k 6r r atark2 . . ~ I ••••••••• ., • ~- • ,~-;-. • 2,,oc--ranctsco, .t y przywoła artystę do J.p.aratu tefefo- Słoma prasowana ••• , •• f,, •• ,,, ,. · •• '• • • -2,30-

u,,ro P.rzegfąd prasy krajowej PAT. U,58 Sy­
gnar czasu. 12,10 Muzyka z płyt gr.:1.mofon,:>wy<:h. 
13,10 Kotn.unikat meteorologiczny. 13,25 Pl'-rerwa. 
15,00 Komunikat oospodan:zy. 15,20 Przerwa. 15,35 
Komunikat harcerJd. 15,50 Radjok:rio,nika. 16,15 Kwa­
drans dla najmłodszych. 16,45 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 17,15 ,,MaLairstw::> wifeńskie dawnrej a dzi.. 
siaj". 17,45 Tańce w wyk. ookiestry P. R. 18,45 Roz" 
maitości. 19,10 Sk:rzyn1ka pocznowa rolnkZla. 19,25 
Muzyka z płyt graroofon,owych. 19,30 Odczytanie 
programu na dzień ndstępny. 19,35 Pr.a.sowy Dziennik 
Radjowy. 19,45 Węgierski Wieczór Narodow'Ościowy. 
20,00 Transmiisja · z Budapesztu. 21,05 Słuchowisko 
z ~ar57.awy. 21,50 Reet'tal pieśni węgierskich. 22,20 
P. Leon Chrzanowski: wygł. f-eljebn „ Wrażenia ge­
newskie". 22,50 Komunikaty: rneteom!ogiczny, polk. 
1 sportowy. 23,00 Muzyka taneczna:. 

ni-cznego na "BaI,genlandzie" i zaprop)nował mu spro ~::~~ ~~;~~~"~ ~adnÓr~tc'1e" : : : . : ;, : : : : ·: • ~~~ 
wadzenie pewnych dzikich zwi:erząt IndjI wschodnich Oo-ólne s!'!Oqobienle sp„ltoine 
do wspominianegiJ ogrodu, miała przel:ii,eg zupełnie 
pomyślny. Właściwie więc wiefk~ przestrzeniie prze-­
stały już istnieć na kul1i ziemskiiej. Humor i satyra. 

Urzędowa Ceduh:' 
Giełdy Zbo~owe, i Towa,owe1 

w Poznaniu 
f>oznań dno 9 2, J'i31 

Warunki: Harł'łel !turfowy, •rnryłet Poznań, tadattcTc wa!?o 
~owo, dostawa bieżąca u IOO kf. 

Zvto • • . • • • • • • • • • • • • 16,25-16,5C. 
Usi,osobientr sp ,kojn~ 

Jszen1ca • • . • • • • • • • • • • • • • • 18 75- 19 5C 
Usposobienie słabe 

fęczmleń orzemiało.wv ••• • ••• • • • • 19,00-2( 51. 
~~blenie ~labc 

Precz I uprzedzeniem, u potsk:i towar jest gorszy 
od zagranicmego. 

lęamień browarowy . • • • • • • • • • • • 25,0C-27,GC 
U"loosobieme sł. be 

Owies . . ... : ..• , • 17,75-18,75 
~11~/ł tvtn;- 66 °,, w. ~ wor. 26 O 

• • • • 
.. • .. •••••• .. •• • ••••••••••e·1iw,.; .K,. .· p 1 

O t '> : r •j ino- a1ace s rzezen.e. •
1 

....... ., ........ ~!~~!!'!'!' 

ft Dz1ś poraz osta1m 
. Nin•ejsz~m OStf~e~am p~zed .. roz~iewaniem niepr~wd1,_iwych plotek • ''I z· AR MIŁO;.CI" 

o mn•e wzgl~doie o meJ żon e, msotrowanych pr1,ez ludt1 złe1 woh. ,, .., 
• Oso'1y, które wszczęły podobne niedorzeczne oszczerstwa odda· em. O z Greta G,,rro 
• jut do sadu. ..,_ 

Stały kl'ijent. 
Pe\l,rtein Szkiot, który 15 lat temu kupił sorne 

iusz, zd:~yd,ował się z 01ężkiem sercem na. 0010· 
stareg,o <:;Tata do szafy 1 na rnabycie lllK)wego 
lusza. · 

Z pe'W1ll.ą siebie i.mną, wchiodZJI db jedyill€glÓ i:s 
jącegio w jeg,o r,OOZIJll:nom ttnllia,steC?..ku sklepu z ka 
szarot, 1 wyciągając do właściciela rękę, mówi': 

- Witam pana, łjeslem mowu pansk1m ~ości 
(,,Loind•Ol!l Wc'ekly'' 

.C..UWOO UL.iUii ł"łlll&łU:J JOełO. 

_-:,1.L.1.!,tor .. .,,...,.E"lnv· Stefan ll&dtcnatewsa, 
Reol!lfrtor odpowiedrialny: Szymon Jl«aJewsn · 

łs cłziaJ ogłoszeń orlw,wi•Hf'1, Stanisław ;:,lłll, 
,. 1 ··1 I t.'monkami 

n-n,._,rot l:e.s1~vnskt" 1 :--n 7 odo. ~- w LI.CS 

tlAII 
Od Erodv, dnia 11 bm.r Na1w1ększa światowa sensacj1 oni 
R0zw1ązanie •ntrvgu1ące} zagadki bytu! Co kddy po\\1111: 
wi~dzieć? Co ka!dv musi poznać? Wszvstko to 11·awv1 

TAJEMNICA ŻYOI 
Wsp~nisly film o miłości, realizowany z udz. nejwyb. uczon 
śwl:ttą. Gród i miłość, jako czvnniki decyduj. w wilce o b 

Sensacyiny przegląd wszelkich nienonnalno§ci ludzkich! 
Od 7-9 dla uań. Od 9-11 dla męic 

Wszystkich, kf6rzyby powy:,sze osr,c1er~twa, s·1k"'dzą.:e naszei • 
• dohrej opinii _ro1~zerz~~i względrue dawali im posłu„h, oddam bezapelacy)ll1C • ' Zakład fryz1· ei ski. ~mmmmmmrnumm11111111111mm1m11111111mm1111m11111n•1rn•111Hnnl!Illlllll!l!Uliln!' 

•• w ręce sprawiedliwe śc,. ! dla t,ań i r,anów, w Lmn e I ff OT EL B R ISTO L - LES 
Bmdne te wymysły poc1:ytuję fako a~t csohiste.i zemstv 1e stroriy ~1' PT'"' al K-1meniu11Ta nr 13, == w • od d • 111 t b 

osób dawniei u mnie zatrudmo~ych, które byłem zmuszony zwolnić za prie- e wi;śe, w. M .Ac Ho w I cz if§ sr ę, ma O ego r · 

• wmienia z pracy. • Wyko11a·ę ondulację mani-:-ure ----~~ s'w1·01·ob1·c1·e.l -~-• • • 8 : i mycie yło""J - Nowa siła _ • A. Dz1kowsk1, Lesżnc, Rynek 6., .!damska. Przyjmę l)anien.kę i Przedpoł. o godz.10 mięso . 
• · • na ikurs. ~ z kotła, wiecz. kiszki i biała _ ""'? ···~ ........... ··········••&••· Męski pokój I Uprz!~~!b::u:a kapustą. GOSP Uchwała. {njasz Olisner, kupiec w Podwołociyskach wniósł I 0nia 7. 2. zmarła po clłu';'I •ilaszowv, dobne utr l)' m•n '-l, \ilfflllllllffil!llffllfflffllfft!'!l!fflllffllffln!lmlllllffllllmlllmnlffln•nm11m1minmmmm!lll 1 wvwołan;e pr.zypu,za;,lnic uginionvcb dwóch weksli wtasnycb: dętK;ch cterpienach opatrz korzvstn·e do oddanl11, Adres 
O wvstav.iony orzez Fetę Kaa e na sumę SOO zł płatny• Leszme Sakramentami św. nasza na

1
- wskde ekso. •'1łoso". 11!1_,_ ______ ,... _______ ..,,. __ _,,.. 

dnia 2t, 12.J.~O nb al'f'ie Hen~~e S~~c~ł~tat;v ':'81ł:';':';;~ d<otsza nigdy niezapomniana 
~~i!\at• 193~ ~~c z1:!i~oz~:sza Olasnera. Posiadaczv powyt- :órn, lio~tra, W"lUCZka I llu-
sz-vch we',sli WZ)wa się ~teby n~1~Mme, w terminie wywoławavm zynk;..!~~-Ji.:rcr,yńska 
wvznaczonym na dzień 22. 4. 1931 o godz. 11 w tut. !ądzie w 20 wiośnie życia. Pogrzeb 
1oltój 26 zgłosilł swoje prawa 1 we1c„1e te przedłotvli w nruc•wnym odbtdzie się w środę.J.. 11, 2 
J&Zie weksle te uzna się gau~ClROOZ~o, dnia 5 lutego 1931, b, r. 0 godz. 8 tarto. u erem 

'
1 

Jonos1 ,vszy,;tkrm krewnym ............... ·--·· ...... ~ .............. -.. 
i Za talt Jianie nadesłane nam orczenty, kwiaty ! tyczc!łia i 
: w· dni n naszych srebrnych godów małtemkicb, składamy i: 

•

:.! wszystk!m nam tyczliwym staropolsde 

, Bóg zapłać!--. !.=;. 

' !.t!m,, ut. Wc,Jnojci 10. ......................................................................................... 

r'euciki"' 
balowe 

atłasowe, brokatowe 
I t p. farbuje na 
wszystkie kolory 

,,BARWA• 

Fort„pian 
(nrzydło1 krótkie) koncertowy, 
ołtnrnomdov, korzystnie na 
rorzedat. Odzie? wstate eksp. 
• o,o!ll•. 

Radio 5 lampk. 
lcomplctac z gk,śoikiem, ta.sio 
sonedam, Zgłoszenia pomh:-

wł. S. Kałamajsłrl dzy aodz. 6 • 7 wieczorem, 
~ZNO, Ryaek :; ~k'::JzT~ Dworcowa ar. 22, 

i zna omvm w cięt1dm smut­
ku i,ogr~to11, :roddna, 

Osiecznq, }, 2. 19!1. 

, ............. ._. ......... ~ .......... 
Za hanie na.:~;1~ne r,rezentv 

1 ~legramv w rł•1i11 ~łubu na­
;;zego składamy w,>.y5tktm ser­
deczne 

Bóg zapłać! 
Jcbef Ganc, z foną. Marj11 z dornu Bormsz 

Bukówiec Oórn,, dnia IC,2 31.. ........................... -.............. 
DOl\-1 

E ogrode-m, w Lcszuie, nafycb. 
miast aa s;mtdat. Odde ? 
"sbte eksa . .,Olcsu•. 

2-3500 zł 
Onraatja · P·Jiyi:tka konwer­
svjna. - Patcrl!lr, Poaiee, al. 
l(o~ciaszki nr. 20. 

Przedpłata: Na poaeie wre s tnod. ..Pra:,jaeie! Rol.U.,• .Opialre Domowe.•, clodatlden 
----- pewiełc...,_ ł clodataem iJutnnlra.aym z ~ do dom\l Pl"lU .lietow~o 
wri,euie :z eptatmń peeuowemi .,.... ~ 7,18 J. mt..łęeaie 2,'6 d, ., ekaped,:eji 
i •&-m.elt aieaiteaie 2.0Cł 91. z •~ det cłoma 2.20 d. ~tlsie.la,- nume.- 15 gt'Oftif 
IL,,,łoszeaia: Wł- mihi. ł 1-. - atr. 6 łaa, 20 łJOazy. Relclem,- 1 ?aa, w dziale ~edal­
_ .... _~---- ~ 60 ....,.. Na;m.i.;.n eg-łenenie lcoemaje 2.00 sl4Me. l"wy ~ .. ett 

,owtanaaiu ad.iele -. 1a1Hita. Pa:, koalc1lftll<llia i aocl,odaeniada -.dow,,ch w•a.allc;. raMh 
odpada;. Za taJdoeins;e pMue esł-nia llie prqjauajemJ, ...,,._ieaialno_,ici. Koato bu 
<ewe: Ba.Jr Lad.w, w- Lumie. K„te aełcowet P. Ko O. Pouaó 20973,6. SltxytJi. poest. 2, 
W raaie pnenlcód w nieładzie, •powodowaa,e& wyłaq 4 nra.jlr&w, In łetuu podobn,1d,, w

1 
dawaictwo nie odpowiada za .:ło.tarcza,ie pisma a abon•nci me majlt prawa cło odrak~wlUlla 

3 ·pokoje 
z kacbnią, w centrum mia sbi, 
aatychmiast do wyaai,cia 
Adres wskdt eks'I. ,.Głosu•. 

Dziewczę 
młodsze, do dzieci, zdrowe, 
u c z c ł we, etytiłe, ootrrebne 
B. Ssmolewsb, - Leszno, al 
I<ościańslta nr. 72. 

;,4\· KAWIARNIA 

a\...,,.• ,,ESPLANADE" 
wł.J. Wolniewicz ........................................................................ 

Na zakończenie karnawał 
.Niespodzianki dla Szan. Weil 

D1aspędzenlaaam, wieczoru przv doborowei curnej ka 
upr.t"Jetnni chlrilc i clo<fs humoru ulubieniec jdl olęk 
znany I lubiany B„ Nowinsk 
bezkonkurenc"Jnv .11. • 

KAMIENICA (oaeado katu, p.eclo, aieria:nt iliłambowy) s wa~óbułri• 

ł 
..Uej i eymoatycsaeJ ERKI MUSZKt &. -primab 

pi~trow1, 10 ablacji. nada. l'eatn Pop11la,nego w Łodzi -. 1>rzepięknych t 
i~ca sic do katdego iDtere1D, 1'ojarskieh:. Poes. koncerttto6, wv•twciwol,30. c~ny z 
stajałe, wolny wjaid, t morga I.,_.,,.......,__, __ ....,......, __ ..,._.,,,..... __ .,.. _ __,~ 
ogroda owocowego I w111y­
wnego, w powlcdell(lstyńskłm, 
przy oiywlonei alią, blisi 
rynka, jest lrddego czasa a, 
sprzeda.i:. Cena podług ugody . 
Zgł, piśmienne do ekape-dyqi 
,.Glosa• pod lit. .IOO•. 

Tanio sprzedam 
ars11d11enle akłada kolo• 
nJalnego, w całości lub CZ(• 
ściowo, ewentl. odstu,le prótny 
11lrł1d. Tam;te ccntryfaga :ta 
75 zł. Leszno, Ko~i•ńsn 1. 

Kr poleca !ie do wytonynnia wszeJtłri 
aWC0W8 w zakres krawiectwa damskiego i 

wchodz1tcej. - J. Job n o wa, Lesznc, Leszczyńskich 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W ciwarłelf, dnia 12 bm. o godz. 2,30 popoł. 

dawać będę Daćoogach 
1 iiwlnię, wagę decymalną, C".entryfugę, 
at.olaną~ szafę do neczy, at6ł i rower 

najwięceJ da1ącemu za gotówkę. 
Zbiór kupców przed p. Szydlewskim. 

Nawrocki, kom. sąaowy w 
L rej. 7056,30. 



~-,---~-----~--<:- ... -- ... ----~-------7 
w...., 

Marysia upuściła łY,zKę, ktora upadła z brzękierft na ta!erz. 
- A jakże - potwie,rdził ·młynarz. zajddając łap­

czywie zac1erki. - Nie n1yś!alem: że on taki nle­
dow.iarek. Nagadałem 1nu do słuchu: ~de z taktitn 
się nie dojdżic do ładu. Ażem xhrypt; a ten ni•~ 
cijgle s,voje. A to B:>ga niem.a ..• 

- Boga niema! - załarnała ręce C~howa. 
- A to Boga nien1a - p.)\,,tórzył Luśn:9k ~, 

t to księża wszystko ·"'°ymyś1Hi: a t13 ludz.ie poc,1t:.,dzą 
od rnałp, a to pies n1a t1ką san1ą duszę jaik Gzf ~ 
wiek ... A! aż m-i się \V głowi.: zakrę21ło. Olupi 
on, żydów słucha i kon1unistó\v i miele -Jzotem, s,a.ffl 
nie wiedząc co, jak m.u każą. Z\vymy:;lał-etn go :>d 
ostatnich. Po\v;ed2ialo1n mu~ ż,e :::iię jeszcte prze­
kona, że Bóg jest, by.Le tylko nie za późno. Stkoo~ 
~łopa! Taki gosp,xlarz catą gębą, moi pafistwo, a 
takie gałgaństwo! Gada jrukby mu za to zapłaciJ-4 
llluźni Bogu i gorszy ludzi. P,Jwiedziałem mu ~ 
ostat~k~ że jeżeli się nie opamjęta, no nie I,"1~ !ZO 
znał 1 ostrzegę wszystkich JX)rządnych Polaków 1 ~. 
łRliików, ż.eby go ~;ijati. zdaleka jak zapowietrzone~~ 

{ i-- Słuszni<! - rzekł rządca,. 
_: .._ święta racja - potwierdził pisarz • 

.;~;- rfoim •ja doba-ze znobi.ł, żcm go trochę prze-
~ - zauwazył Jasiek. · 

- if yś tef nie leps~ - rzekła Cechowa 
Marysia milczała.. · 

11: .. -- ~. się taU SUltlluj:esz? - z.apy~ mah. --4 ~tka a! żal ?t . . ' . . \ 
Dziewczyna \Wr.Uszyła :ramion~ 

.-.._ :~_..:.·'. t-. f/l;. j1!sa?·t,v;~~d I na _nie~o t jatalt.: ~ .... i.P~ \:-0 o po,moze . tw ia om,o, że pi.es 1es n.a., 1~ su: 
iZ mm obchodzić, albo dobry albo zły. Bić gi~ to będzie kąsał, a pogła.s,~ to s~ .Q~łasi„ Z czło­Viilekieim tak samo. 
· - Mądre sło\va, panno Marysiu - rzekt 7. 111:1 ·,,. ł1iilel!ł1 Luśniak. - :Y~r,hko, że czasem rodzą się ps·vj :de od urodzenia - i ludzie także ~ - il iQdr~ 

&~nie n~ P.9!m9~ · ~-· 



-- 34 __, 

-- Nilepra\vda: odpc:trł1. - Dobr1Jć kazdeimu 

1
- fto!może. 

1 - To czemu go panna Nlarys.i..1 -JdpaH,ła? -

mpytlał podstępni•c· pi,sa.r z. -- Chlop-1k pi! z des• 

peracji przez tr;,y dni jak wś-ci~ldy. ~faka. to i do• 

broć u panny Marysi. Potf!m si,ę je::,zczc gprz.ej 

rr.awziął. 
Marysia ucze,rwi,eniła się po białkrt oczu_ 

-- Bo mJ niie sądzony --:- Jdp~1rła jcLym gło­

sełm. - I po drug.ie nie ,mag~ każdemu Jhiecy ;vrać, 

bo cóżby z tego wysz~:.>? 
- Słuszna cacj.a, d!Le jiedn~1m u mus, panna Ma-

11'f,Sia obi.ecać. 
-

- Nwe śpieszno iml. 
· - Do czasu, panno M·airysiu, dJ cz.asu. Spj~ 

szyć się nieima co, ale przc.c:•jągać n1~ trzeb.a. 1 

- My się tan:11• z panną !\1arysi,ą n JiTIÓ\vim;>: -::-:_ 

r.mkł zalotnie Ja5,11eik. 
Pisarz spojrzał nań zukos-l 
- Zachciało si!ę świini m,a,rcepunów - t'~ij 

tw:{zr.vająco. 
Jasiek, który n.ie zrozu1m,iał przytyku, r~kł: 

- Ano„ każdy woli onś dobregio,. 
Ro.zJległ się dźwięk dZ'\von:ka. 

1.. - A kogo to jeszcze Pan Bóg nicsi,e ·.> -- za~ 

lala Cechowa. - RozbJłll si,ę śku ta z gościan1~. 

I wyszła na dwór otworzyć furtkę. 

,.., - PeWITTie jaki ikawa1lter - rzekł Ltrśni.łk. --l 

Zlatują się. jak muchy do 1nir0du. PanniJ Marysiu 

j~bym Jeszcze zjadł czwarty tal1erz, ,de gc;stego. z~ 
dużo mii panna Marysia liej;e mlieka, a za !Tlało ~ 

~k, lre., he, he! 
Dziewczyna zachichotała nagły1111 śrrd '"'(:hem. 

- Pan Luśnrak to j~k studnii::-t bez J ·1a. ,\VJiał 

I :wm:, ale wszystkiego 1miało. Na drugi r.aL ugJtuik 

lw. tyJcn dużym garze dlla ś Wli,ń. 

- Niech panna lvlarysii.:1 n1a o m nic starani.=; 

t,lo ilnaczej zjettnt he, he, he! - powtórzył swój ~~ 

.~k 011!brzyim, kłapiąc zębami. ·1 
Wy,biiległa do kuchni i wiróciłc1 <n,::• c 11 i~n ;r~ 

·- i~ ~tili.ezjed~nyJ;,h ZA~,i!efch ,~ "IL, e.:Lrn ..... 



- Sam gąszcz. B~dzie jeszc2ie ze dwn 'aiieJr~ 
--- rzekła. - Postawię na sto1ie. PnJszę sobi~ ~ 
bileirać. Już nóg nie czuję od tego hat.an~ 

I upadła ze śmte•chem na klrzesł, 
. Jednocześnie powróci,ła CechiJwa, prowadząc ~ 
sd, starą Mar,c·.nową i Skibiinę. 

- Niiech będzi,e pochwalony Jezus Chrystus! 
- rzekły obie Jedny,m głosem. 
. - Na w,ick; w·i1eków. Aim1en :- odr. \·iedziei 
eb~m 1 siedzący !(oło s.noiu, a Mary:si,a GvW.ła ~ 
un1nie: 
~ .FTos~m,y do w (eczerzr.! 
- Spożywajta z Paneim Bogiem - tndpowi~ 

Lll~ły gtrzeczni:e, wiejskilm ohY.czajem kobiety, 1» 
m,awmjąc. 

- Si!ądita se, ku·m>' - rzekła gospodyn~ p» 
SlltW.ając kirzesŁa . 

. Usiadły, rozg,[ądając si,ę po stancji. 
· - Pięknie tu u was, kumo - rzekła Skfb!iln~ 

-- łJ.acie Panu Bogu za co dzi,ękować. Nie mog'5 
się nadzi,wo•v;ać, że tak w1n1 się wszystko rua dobni 
obróciło. Słyszane to rzeczy? Bi~da wam byh ~ 
ozasu, ale tera sobilc używ8.ta. I o Marysi,ę dobiiaJi 
;ilę najtleps1 kawalerzy. D złe\vuch y mod I ą si,ę,, żebYJ 
;obile jak najprędzf'j którego .Jbrała, bo wszyscyJ 
tylko za ni,łą latają., a in,ne poszły; w kąt. Sty~~ 
K> 11ZeCZ)r? 

- Anol - uśnnie<:hnęła si,ę z dum ma~ka. -i "'Ban Bóg wynagrodził s.ierocie! .. 
·- Pewnile ! pewn.i.e ! - przytakm ęła lv1ar-c~nowu~ 

...... ;żeby sobie tylko nie upxlobała jaiki~go wisie!..., 
ea. MieJ się na postrożności, dz1ewucho1 - zwró­
ciła: sicę ·po macierzyńsku do Marysi - K~i walerZ}'i 
są łasi1 na pieniądze. - Spojirzała prze'lotnie na Jaśka. 
- A jakbyś 1m·iała wziąć gałgana, to lepiej wcatt: 
nie wychodź. Panu Jezusowi mile panieństwio. 

- Panna Marysia ma sw:ój nozumek - rzak} 
w·zekonywująco pisarz. · 
. Marcinowa spojrzała na ruegi~ i 1iachyłiła się 
- ,1-@a ~<JWci•. 

• 



- Pani M'arcino~<,a obg.1duje m1ni,e v;i'dać rrzed 
panią matką - rze1kł p!sarz i dodał żartobHwie: -
Dopraszam się chrześci3ańsktej wyrozurr1k1.ł1Jści. ~iier.n. 
oo pani 1\1at·ci-nowa pi:>w·iedziała, ruf1e pr21eck. ka\l1✓.1f er5lkt 
stan ,ma_ swoje przyw·Heje. Jakbyś,my byli tacy przy ... 
kładni, toby nas pani1ernki nie chciałJ.. Prawda, oanno 
Marvsiu? 

·';rowar:.rst\Y19 wybucl1nę~-J ś,mJ:echeim. 
- la się taim· ni~· zna·m na kawai,ers1dch spra,.. 

wach _:.. zacnichotal.i dziewczyna. 
- Jak się panna Ma.rysi,a ś,mi,eJe, to aż mnil& 

,na wnętrzu łechce - r:cek1 J asi-eik. 
- Już ja ciię połechc_t} - m,ruknął }edwi,c 1-Jc,, 

słyszalnl? r L4dca. 
- l\1ówią w1e wsi - zabrała głos Skibina - ati 

jegnmośc ma wy1dąć Antka w ni'edlh:lę z an1b.H1Y,. 
Słyszane to rzeczy, mojic łudzi,e? 

- Odzieby zaś - oburzyła się Marcinow-1 ..... 
Ludzie gadają ,vięcej niż jest. Jcgon:ość nie t~Jd 
ktątewniilc Sa:m p♦rzeci~ po\v·iedział, że będz1t si,ęr 
:za niego 1nodlił i nam kazał się n1 )-d!ić. Ja ta:11: 
za Antkiem niie obsta,1 ę. dI~ widzi m1 s1ę, że 011 
udaje gorszego: niż jest. A że s1.ę za·wziął, t.:) he~ 
to, że w1szysc..y na rH. ·g·o: huzia! lVl,t chl )p~k swóJ 
a;mbit i nie chce ustąpić. 

Marysia spojrzała z wclzięr,znością na starą kJ• 
bietę .. 

- Bo,szewikt --·• \vtrącił pisarz., 
- l(2żr1v młody; 6 h.1pi - zawytol\!J\XTata starli 

--- zobaczy pan, że n1u to odcjdzh~. 
- A kum,a co- ta,k za ni111 obstaje? - zapytał!J 

2echowa. 
- Nic obstaję, Jeno \Vi-ttn1., bo srard Jestem i · ,ifu 

widziała;m. Chłopak młody; ba mu się zdajL że 
pojadł wszystkie rozun1.y. Był{~ tyU~o naprzekór , ... 
szy,m ! W.spo·mni1c1,\.. 111oje sł1Jwa. A jes2lcze pien,i 1 • w 
m.a, jak ja 1k.i, dziedzic, to i nie dziwot1, że zgłu 1, ~ łł. 

- Dałby Bóg, żeby pani M-n·c1nowl-l do- /Ze 

przepD\v·i-·działa -r rzekł r.uśnia,k. - ~ Pol~-
,;_~ dziete. i sz.kQ~.a~ ~.b1 ~!< taci l.L:ld4i~ ~11~ 1t~v w .t&4_ 
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- \Vspoi:n,nt pan moje słJ\x,a - powtórzyła st.a, 
ra:. - Zawada. jest z dobrej gfiny : będą z niiego 
ludzie. Zato za .\X/akzyiru.. nie dałaby:11 trZc.Ch gro­
;zy - wskazała n.i oburzonegio Jaśka. - Ten głuRi, 
iest i głupi pozostanie. 1 

-- Stara jest-eśta, to wdlm nic niie po,viem -­
warknął uriopni1k. 

- Nie próbuj, bo pożałujesz - 1:Jdrzuc1ła nk­
dbale lvlarcinowa. - Po pr.1\vdz1e, t·J nire tyś temu 
winien, a twoja głupia rn~Hka. 

- Nie wyc1erajck sobie gęoy moią matka -
rozgniew·ał się n·iespodLic\Xranie Jasiek. 

- Alee·e! Jaki mi obiońca! Orze \V rnatkę j:J.k 
,w łysą kobyłę i obdz1ćra z .. )statniego grosza. a 
tak to się ujm•uje. Lep1~jbyś siedział ctcho. 

- E, nie dogaduj-cie - 1.nL(:i ... rpl\v1ł się chto­
pak. - Już te baby nit.: rr1<:tj :1 n ~ ·.:1..,;:zego do r,J­
boty, jak obgadyw~ć iudzi. Pójd(: już, b) co tn z, . ~ . ., 
\VaJffi!l ffi0\Xl1C. 

- Z pane:m Bogiem - rrekła, . ś1niej~c si-t~1 
stara. 

Jasiek wstał cię2;ko z kir~sła i rozejrz-:1ł się z.a 
czapką, którą L.ostawił \XI sieni. Był zły jak rudko. 
Nie zdarzało n1u się, ż~by go tak trJ.kti:>wano. Zawsze: 
bywał pr2edln1ii.oten1 zach'vvytu dzi~x,cząt. d n.1 ,x,.et star-. 
szych kobi(~t i zazdrości chł)paków. Dziś nie udało 
irnu się zabłysnąć dowc1pe1n i hun1ore;r1, gdyż te 
rzeczy rozkwitają tylrko \V przyjazn2·m Jtoczeniu, a 
trudno, żeby ktoś się, dobrze czul, gdy rnu \vyty­
kają rzeiko1m,e winy i dają wprost do zrozuinkniia., 
że radziby byli, żeby sobi,e poszedł. \Y/ jaśku ,ve.-­
zbrała gorycz. Przypornnia,vszy s,:,bie, że zost.1,vit 
czapkę w sieni, trzasnął obcasJm.i tak jak pan puł­
kownik, pocak)wał \XI rękę Cecho\vą i Nlarvsię: skło,.­
ni'ł się, Luśniakowi i nie patrząc na resztQ, \Xr·vsz.oot 
do sieni. 

- M3.rys.iu, idź, otwórz mu furtk~ - rz~kła 
głośno C.:-c h,Jwa. I odo._c.dź p_sa, bo g•J Jeszc.ZJe 
-~~~~uj_c. 
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Przystanął urado\v'.::tny. N.:1dtarzałia srę okazja za­
mienienia z dziewczyn,1 Li!l1ku słów sam na sJ.m i PJO• 
5,tanowił ją wyzyiskać. 
" Marysia wyszła posłusznie do sie.nw. 
_ - Chodź - rzekła --:- to .aię przep11owadz~. --
1 wysunęła się przodem. 

Ruszył za nią skwapliwie, nJe domyś{ając si~ 
2e w izbie jadalnej piisa:rz iJ rz.ądm wstali jak na 
koi111endę, zan1ic11:wszy z sobą p0trozumiiewawcze spp-j~_ 
~~- I 

- Panna J\1J.irysi!a nieprzychy!1na dla m111,ie ----" 
korzystał pospiesznie z okazji zaI,otni:k, pQ"zytrzyrp;u­
jąc przemocą dziewczynę. - Przez co t:J? Mtiie 
ciężko powiedzieć,. oo ja dlla panny Marrysi czuj~ 
Znam w :Warszawie dużo p,anieniek, a-Le żadna ~ 
nie um,ywa do panny Malfysi. Ja sob1e ::>drazu po-.· 

, wicaziałem, Że jeże,l.i się ożenię, to tyJklo z parnn,ą; 
l Marysi-ą. Drugi·ej taki,ej niie znajidę. - Objął j~ 
wpół. - Co się tak wydzi,erasz? -- przesredł na ... 
g1,e na „ty".. - Nie ubęd2ie cię :.1k ci,ę pocałuję. 
Jaka mi honon:>war E, poszłl.łbyś ze mną na spaoerl 
oo sadu. Ksi'ężyc pięknie świeci i stowti1k1 śpiewają. 

- PusZiCZaj ! - rzekła z gniewc:m dziewczyna:., 
- Nie puszczę! - pocałował aż kfu.snę.k),. __, 

Czy to ja parszywy, żebyś się m,nie brzydziła?. 
- .Nie parszywy, afe nie chc_ę. - Pchn~łia; ~ 

aż Sli,-. ....iit~~rł '. . 1 
~ ~ •-~ • . Ir 

. · - Jes~ Jred:neg0. całusa na wyfuQ - -~ 
źairto'\Wił. . ; 

- Jaki to całus.owy: - irzeikła z gnie~rn„ w,:. 
rywając się . 

. Pies skaJkał kolo 1Jbojga, nie wiedząc, c:t.y wzią~ 
s1Jronę swojej pani, CZY. przyja.ciedia, któr,y; gt> ~ 
częs'tował kiiełbas.ą. · 

Nag,fe Jasiek poczuł, że stało się z nim, ooi 
dzriwnego. Stracił grunt pod n,Jg3Jmii i1 wy1Jiecia ł WJ 
pow•ietrae jak z procy. Spadł ciężikD na drugą stron, 
funki, let2 nim: się zdążył p,ozbi,erać, z za furNa ~ 
p.a<1ły dwie postacie i spr a wiły ,m,u takie bicie„ j~ 
ki~IO ni_e p~mi~tał od n~.iJml1ids.zW1 Jiat · 1 



;~szystl(o· to odbyło się z szybkbścią .o:brazu fil-, 
mowego. N,teraz podziwiał biljatykt w '.~nre i „cho­
~rowal" z ko!egamii z zachwytu m1d sprawno.ś~ią 
,,zamorskiiich" awa.nturni1ków, a,Le rnigdy nie przew,i,. 
dywał, że on sain1 pad niie ofiar~ cz1egt:>ś podobneg.'.l 
w rodz,innej wsi. 

B.rawda, że- bijał się z chłop..1kami, tiecz 2e był 
;WyJątkowo zwi!nny i mocny, zawsze bywał górą. 
~Niilgdy zaś nie zdarzyło ,miu się, żeby go n:apadnię.t:) 
~ 7.asaqzkil. 
•.,, Zatrzaśni:ęto furtkę i został Sdim1. Pies ikręcl1ł się 
1a drucianą siatką, ,merdt1jąc p1rzyj.aźniie ogonem, jaik­
iby dia wyirażie-nila swego współczucia. Jasiek dźwignąt 
si.tę ciężko z ziiemti! i obmacawszy siniaki, zaklt,ął si.ac­
czyś-cie. ~ sercu jego narodziła się w tej chwili 
ząd,za :cem,sty, jez1ali nie ·mordu. Był na swój spo 
sób ,,honotiowy" i nie ,miał z,ąyc.zaju puszczać pła• 
2etn zniewag, czy to ze strony mśchx..-ych, za\1?ied.ziiJ.­
nych dziewcząt, czy, też zazdrosnych ry~raii. Zresztą 
llilgdy się długo nie zastana.wi1ał i „wal1ił z m1iej.sca" .. 
~ ;J"yim, razem jednak zaszedł wypadek wyjąt~cwy~ 
gd1yż obrażający stalii wyżej od niego i on il1li wta• 
·jdiwie nie dał powodu do zaczepki. ,Wicika bli'OZU• 
~li:ałość . •chroniła g,J od uczucia zazdrośc~. ch,xiaź 
r.dawał sobii.e sptrawę, z ich przewa.gi. To oył10: po­
wodem, że odczuł urazę nrezwykite głęb· ko. Gdyby 
plilsairz i rządca zdoła.I.i przewi,dzieć,. jakie następstw~ 
będizile 1mlała wy,mterzona przez nich dor aź:nie kara 
za zuchwał:e podług nach z.aim1iary ,,chudopach:>~ka'' 
w-zgil:ęde1m ·dolarowej .rv1arys,i, nigdyby tego nie zro. 
hilli. Afie to, co się stak>, nie ,mogło się już od• 
stać. Ja.stiek pokuśtykał do dormu, obmyilijąc plari 
zemisty na rywaliaJch r Marysi. Nie był jes?JCZe pewny; 
j_ak z nią postąpi„ To, że się z nim oeriJ3wała niie 
!lrotnd.iecznie św·iadczyło 10 ni:ochęci„ Nie wszystkie dzie­
:w'ltchy się certują, .ailie są. i takie. Marysm. mogla 
spbile JX)ZWl~ić na fochy,_ bo miiała dJ~:itcy'_,-
. · -. Przystanął, stękaj~. 

- Będizi:ecie widzieć - mru kn~ł prawie g1 ośno. 
~ ·odpłacę wam Sti!ę, choferyt żaden nie dost.lnie 
-~ i~lJ.J.l ~~ł\GZyJc; n~e. ~ bzć m_oja, to ~ 



. 'blędzi~- ·nicz'yja. czekaj~ cho&e-ro, i t.io r - Po.grozi; 
:w stronę ameryka{1s1ld.2go d,Jm ku. - Będzi-esz ty n1 
udawać panienkę ze dwoiraI A!1cee, jaik to shar, 
d·?J.ała -od pieniędzy. N1e pirzystępuf be-z kija! 
\ Powł,ókl się ciężko dl) dom.u. Znali go wszys.cy, 
·~ wsi, że był twardtt.:go serca i nigdy niko:-nu ni!e 
1wyświad~zył naj1miniejs2ej przysługi. Jako mdły chło-­
pak, wybierał gniazda ptaikQrn i męc1.yt koty i psy, 
a w szkole skarżył na kofegów. • P. 1t~'. \V . .1łczyk)wa 
nie dała sobie powie.dzi1eć sł,awa pr.(estrogi. Niech 
która sąsiadika spróbo.wdła przełożyć ,matce, ż~ nie 
--;Giezek.a się z syna pociechy, jeżeli g1J w<::zas nie 
:\Veźmie za reb, stara wybuchała gniewe1n, aż się 
r~ało po całej wsi. Nie było na głupią r:ady. 
Nadomiar złego mąż ,J<lumarł: ją w kH1k~ hat po 
~bie .... i .z:OS.tala ~@ ze_ swoj,(łl.. _ "1Q,z_u.!J1,;~.. · -




